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Na bezdrożach Kapitalizmu niema ocalenia
M owa sejm ow a tow . Zygm unta Zarem by

Według stenogramu

Drukujemy dziś tekst dokładny me­
wy tow. Z. Zaremby, wygłoszonej pod 
czas debaty sejmowej nad budżetem 
Min. Skarbu. Mową tą zamknęliśmy 
naszą ocenę położenia kraju, daną w 
toku debaty budżetowej kolejno przez 
tow. tow. Z. Żuławskiego, M. Niedziat 
kowskiego, A. Szczerkowskiego, K. 
Czapińskiego i 2. Zarembę na plenum 
Sejmu. Skrótowym ujęciem całego na­
szego stanowiska była deklaracja, od­
czytana- wczoraj przez tow. &  Cza­
pińskiego przed głosowaniem nad ca­
łością budżetu w trzecim czytaniu. De­
klarację czytelnicy znajdą na str. 2.

Red.
URZĘDNIK ZŁY—CAR DOSKONAŁY.

Tegoroczna dyskusja budżetowa 
nosi specjalny charakter. Po raz 
pierwszy ze strony obozu rządowego 
padają słowa krytyki po<f adresem apa­
ratu administracyjnego i skarbowego w 
szczególności, i następuje oficjalne przy­
jęcie do wiadomości tych faktów ujem­
nych, które w życiu gospodarczem tak 
jaskrawo się uwidaczniają. Wprawdzie 
krytyką istotną słyszeliśmy z ust jedne­
go tylko p. ministra Poniatowskiego, bo 
krytyka, którą tu demonstrował p. Ho- 
łyński, sprowadzała się wyłącznie do 
krytyki aparatu, podległego p. Mini­
strowi Skarbu. Krytyka ta przypomina 
stare słowa: urzędnik wprawdzie, jest 
kanaJja, ale car zato bardzo szlachetny 
człowiek. Ten drobny urzędniczek robi 
źle, ale p. minister robi doskonale. Od 
tej krytyki pozornej trzeba przejść do
rzeczywistej oceny zjawisk.

POPRAWA BEZ POPRAWY.
Od pewnego czasu mamy poprawę

produkcji, która wyraziła się w podnie 
sieniu wskaźnika z 67 na 75 w stos, do 
100 z 1928 r. Dawniej taki postęp wy­
wołałby napewno okrzyki entuzjazmu.

Ale widzimy, że jednocześnie z tą 
poprawą stosunków gospodarczych spa­
da dość wypłaconych zarobków. Wska­
źnik zarobków w tym samym czasie 
nie podnosi się, lecz utrzymuje na po- 
Łiom'e 50 proc, z  roku 1928! Cały wysi­
łek gospodarczy, który wyraził się w 
owej reklamowanej polityce zniżenia 
cen kartelowych nie przyniósł też żad­
nego pozytywego rezultatu. Współcze­
śnie z pewną obniżką cen szła obniżka 
zarobków ludności, szła obniżka płac. 
Linja, ilustrująca spadek cen, obniża się 
jednocześnie z linją płac. Płace spadły 
nawet szybciej w tym okresie. Statys­
tyka Instytutu Puławskiego wskazuje 
na o samo w stosunku do rolnictwa. — 
Zarobki wsi, spadały w tym samym cza 
sie szybciej, nilż wykazały się efekty 
polityki zniżki cen. Fundusz spożycia w 
rękach mas ludności maleje w szybszem 
tempie niż zniżają się ceny. W rezulta­
cie musi następować pogłębienie całego 
kryzysu gospodarczego.

Pogłębienie to dziś obserwujemy mi­
mo wzrostu wskaźnika produkcji. Uwi­
dacznia się nowa zupełnie tendencja, 
tendencja jaskrawa, charakterystyczna 
dla całej naszej epoki: Produkcja roś­
nie, a  jednocześnie widzimy, że w tym 
samym stopniu, a  nawet większym, — 
wzrasta bezrobocie.

Od roku 1928 widzimy nieustanny 
wzrost bezrdbocia.
KRYZYS KAPITALIZMU POGŁĘBIA 

SIĘ.
Fakty te, sądzę, najlepiej świadczą, 

że nasza teza, która Panom się wyda­
wała tak fantastyczną, iż dzisiejszy u- 
strój nie potrafi nawet przy tendencjach 
wzrostu i przy poprawionej kotnjunku- 
rze wchłonąć masę ludności, domagają­
cej się pracy, teza ta została przez ży­
cie całkowicie potwierdzona.

Tak więc gdyby produkcja polska do­
rosła nawet do poziomu 1929, możemy 
c matematyczną ścisłością powiedzieć,

że robotnicy w aparacie produkcji za­
trudnienia nie znajdą i gdyby postęp te­
chniki (racjonalizacji) i przyrost ludno­
ści spowodują, że wszystkie bolączki 
współczesnego okresu, największy 
wrzód dzisiejszych czasów bezrobocia 
w pierwszym rzędzie, pozostanie w ca­
łej swej mocy.

TRADYCJA MŁODEGO NARODU.

Zwracano mi kiedyś uwagę, że my 
socjaliści jesteśmy zbyt pesymistycznie 
ustosunkowani do polskiej rzeczywisto- 
ści.

Wskazywano na to, że Polska jest 
narodem młodym, który wiele potrafi 
przenieść. Istotnie, iesteśmy jednym 
z najmłodszych narodów w Europie pod 
względem wysokości wieku. Polska po­
siada młodych do 30 lat 64 i pół proc, 
całej ludności, kiedy Niemcy 54 proc., 
Francja 47 proc., jedna tylko Rosja so­
wiecka posiada większy odsetek mło­
dych do 30 lat, bo aż 65 proc, ludności. 
Niewątpliwie więc przodujemy wśród 
społeczeństw swoją młodością, ale jed­

W łoch y i A bisynia

Faszyzm pokazuje światu
swe........pokojowe** oblicze

PRZYGOTOWANIA.
Rokowania włosko -  abisyńskie są 

prowadzone w dalszym ciągu w Addis- 
Abebie. Wiadomości o rzekomym ukła 
dzie w sprawie ewakuacji strefy nad­
granicznej są nieścisłe. We włoskich 
kołach politycznych panuje niezadowo 
lenie spowodu ogłoszenia przez władze 
abisyńskie. komunikatu, dotyczącego 
zajść z dnia 29 stycznia, chociaż roko­
wania są jeszcze w toku. Komunikat ten.

Francja i 2
| Prasa francuska przywiązuje wielką 

wagę do środowej konferencji mm. La- 
vala z ambasadorem sowieckim, Potem

„Petit Parisien" donosi, że ambasa­
dor Potemkin otrzymał uspakajające o-

Ruch powstańczy w Mandżurii
Wychodzący w Szanghaju dzienuik 

„Szunbao" donosi o wzroście ruchu po­
wstańczego w prowincji Kiryn. Dziennik 
określa liczbę powstańców na 30.000. 
Wojska mandżurskie nie są uważane za 
pewne narzędzie w walce z powstańca­
mi. W okręgu Huo - Dań, prowincji Ki- 
ryńskiej oddział policji mandżurskiej, li­
czący ponad 1000 ludzi aresztował ofi­
cerów japońskich i przyłączył się do po­

Zatwierdzenie
socjalistycznego magistratu Radomia

P. min. Spraw Wewnętrznych zatwier- I denta tegoż miasta, tow. Radomskiego 
clził wybór prezydenta m. Radomia tow. Jerzego. (PAT).
Szczawińskiego Romana i wiceprezy-

Jutro w num erze d o d a tek  
„M łodzi Idą"

nocześnie uprzytamniamy sobie dosko­
nale. że cała ta młodość dzisiejszego 
pokolenia upływa w najbardziej tragicz 
r.ych warunkach.

Całe młode pokolenie nie ma 
przed sobą perspektywy zdobycia war­
sztatów pracy, całe młode pokolenie 
jest łamane przy samem wejściu do ży­
cia przez poczucie, że jest niepotrzebne 
że jest wyrzucone poza nawias, że jest 
skazane na zagładę, że nie ma przed 
sobą żadnej perspektywy. Otóż Panowie 
uprzytomnijcie sobie, że ta młodość na­
szego narodu jest zarazem naszą trage- 
dją. I z tego punktu widzenia oceniaj­
cie nasze ustosunkowanie się do pols­
kiej rzeczywistości, nasze ciągłe wezwa 
n a  do stosowania radykalnych środków 
do radykalnego usuwania wszystkich bo 
łączek, które przed sobą widzimy.

NIE POMOGĄ PLASTERKI.

Na akcję zatrudnienia, na walkę z 
bezrobociem, posiadamy w budżecie kil 
kadziesiąt milionów złotych. Tymcza­
sem rośnie groza połażenia, wzrasta fa-

j zdaniem kół włoskich jest najzupełniej 
nieścisły.

Mobilizacja dwuch dywizyj została u- 
kończona. Do korpusu ekspedycyjnego 
przyłączy się pewna liczba ochotników, 
którzy z Rzymu udadzą się do południo 
wych Włoch. (PAT).

W kołach zbliżonych do Rządu wło­
skiego podkreślają, że dotychczas nie- 
załadowano na okręty żadnych oddzia-

:.s .s .r.
świadczenia od ministra Lavala w spra­
wie orjentacji polityki francusidej.

„Excelsior" twierdzi, że Laval o- 
świadczył ambasadorowi, że protokuł 
genewski z dnia 5 grudnia pozostaje w 
mocy. (ATE).

wstańców. Ostre starcia pomiędzy od­
działami japońskimi a powstańcami mia 
ły również miejsce w okręgu Szu-Łań, 
na północ od Kirynu. (PAT).

Zaraza
Rząd Holandji zamierza stworzyć f  

bóz, w którym będą iternowani cudzo­
ziemcy, niebezpieczni dla ładu i bezpie­
czeństwa publicznego Holandji. (PAT).

la bezrobocia, która zaświeciła dzisiaj 
w oczy cyfrą pół miljona, nienotowaną 
dotąd. Paljatywy, środki dotychczas u- 
nuchamiane, nie mogą dać najmniej­
szych skutków,, tembardziej, że stale, 
codziennie obserwujemy w życiu pbls- ; 
kiem redukowanie robotników. I wyni­
ka to nie z jakiegoś przypadku, czy złej 
woli, ale z całego układu sił społecz­
nych, istniejących w Polsce.

Produkcja kapitalistyczna będzie sta­
le pogłębiać ten stan rzeczy, i wyrzucać 
na bruk robotników w miarę postępu 
koncentracji, pilnowanej skrzętnie przez 
sfery oficjalne.

Patrzymy na potworny widok, kiedy 
w Zagłębiu zatapia się kopalnie, kiedy 
robotnicy bronią tych kopalni dosłow­
nie własnemi ciałami, kiedy się niszczy 
urządzenia,’ mogące jeszcze dziesiątki 
lat'służyć społeczeństwu, kiedy się je 
zatapia i niszczy na wieki. Patrzy na to 
Rząd i społeczeństwo z dziwna, jakąś o- 
bojętnością, rejestrując jeno zachodzą­
ce wypadki. Czyżby panowie nie do­
strzegali tego ogromu Męski i nieszczę­
ścia, które wobec nas szaleją?)

łów wojskowych, przeznaczonych do 
Erytrei, lub Somali włoskiej. Pogłoska 
o częściowem dojściu do porozum enia 
pomiędzy Włochami a Abisynją dctycłi 
czas nie znajdują potwierdzenia. |PAT). 

ZAKŁOPOTANA PRASA
FRANCUSKA.

Omawiając zatarg abisyńsko - włoski 
„Petit Parisien" pisze: Przygotowania 
wojskowe Włoch wywołują zdziwienie, 
ale pragniemy wierzyć zapewnień1 Sm, 
iż Włochy nic .zamierzają zaatakować 
Abisynji i że układ przyjaźni z reku 
1978 nie ulegnie żadnej zmianie.

Według korespondenta „Matin" w 
Rzymie celem Włoch jest wyłącznic za­
bezpieczenie Somali włoskiej przed ata 
kiem ze strony szczepów abisyfiskieh, 
nad którenó częstokroć nie panują cał­
kowicie władze abisyńskie. Nie jest wy- 
łączonem jconak, iż w pewnych kcłach 
mobilizacja jest uważana za środek pe­
wnego rodzaju presji, mogącej wpłynąć 
na Rząd abisynski w trakc e toczących 
się rokowań. (PAT).

SŁOWA OPTYMIZMU,
Prasa zamieszcza oświadczenie char­

ge d'aifaires abisyńskiego w Rzymie, 
który niewzruszenie wierzy, że rokowa 
nia, które się toczą w Addis Abebie 
pozwolą na pokojowy rozwój konfliktu 
włosko-abisyńskiego. (PAT).

ZANIEPOKOJENIE W ANGLJI.
Korespondent „Times'a'‘ donosi z Addis 

Abeby. że Rząd abisynski w sporze swym 
z Włochami powołuje się na oficjalną ma­
pę włoską z 1925 r., na której miejscowość 
Ual-Ual jest oznaczona, jako należąca do 
Abisynji. Korespondent wskazuje, że szcze­
py koczownicze w angielskiej kolonji So­
mali pędzą od wielu lat swe trzody na 
sporne terytorjum. Zamknięcie granic te- 
go okręgu stwarza trudną sytuację dla han 
dlu angielskiego. Na wypadek przedłuża­
nia się konfliktu granicznego pomiędzy 
Abisynję a Wiochami, granica anglo-egip- 
skiego Sudanu może być również zagrożo­
na.' (ATE). ‘

C. K. W.
Wyznaczone na wczoraj posiedzenie 

CKW. zostało odroczone do wtorku (g. 
10 r. w lokalu przy ul. Wareckiej 7) 
spowodu posiedzenia Sejmu.

BANKRUCTWO „SANACJI" NA WSI.
Obecnie często łnówi się o rolnict­

wie, jako o tej dziedzinie, z której ma 
przyjść poprawa. Ale położenia rolnic­
twa nie potrzeba już malować po prze­
mówieniu oficjalnego przedstawiciela 
Rządu. Należy tylko podkreślić, że e- 
iekty tej polityki rządowej, która była 
swojego czasu sławiona „zielonym ty- 
gotSniem" walki z kartelami, efekty te 
przedstawiają się zupełnie ujemnie.

Zamiast zamknąć osławione nożyce, 
zamiast przynajmniej zbliżyć do siebie 
ramię cen przemysłowych i ramię cen 
rolnych, widzimy oddalenie od siebie 
tych ramion. W roku 1933 rozpiętość 
wynosiła 22 proc, pomiędzy cenami rol- 
nemi a przemysłowemu w roku 1934 
wynosi już 34 procent. Wskazaliśmy na 
cyfry abstrakcyjne. 0  ile jaskrawiej i 
wyraźniej wyglądają te fakty na cy­
frach konkretnych. Weźmy proszę Pa­
nów artykuły, podlegająoe bezpośrednio 
Rządowi, albo poprostu pochodzące z 
przęcBsiębiorstw państwowych.

Tytoń, sól — wskaźnik w stosunku 
do 1928 roku dia tych artykułów wyno­
si 100, mięso i słonina 37, cukier i  spi­
rytus 85, zwierzęta rzeźne 32, żelazo 
78, nabiał 43. To jest dopiero realny 
wyraz stosunków, które panują dziś na 
wsi, i czynią z 'udnośr. w' jskiej najbar­
dziej jui zpauperyzowaną część ludno­
ści Polski.

Popełnilibyśmy błąd, gdybyśmy spra­
wę ludności wiejskiej i sprawę stosun­
ków gospodarczych na wsi traktowali 
odrębnie, jak jakieś zamknięte zagadtoie 
nie. Stosunki społeczne są konkretnymi 
stosunkami pomiędzy poszczegćlńemi 
klasami społecznemi. Rozpięcie cen 
przemysłowych i rolnych nie jest jakąś 
abstrakcyjną krzywdą w stosunku do 
rolników. To jest wyraz wyzysku, uprą 
wianego przez klasy posiadające w sto­
sunku do chłopa małorolnego i bezrol­
nego. To jest wyraz świadomej polityki 
gospodarczej, która z kieszeni tego nę­
dzarza przepompowuje jego zarobki do 
kieszeni bogacza, która z kieszeni czio 
wieka niedojadającego wyciąga mu o- 
statnie kruszyny chleba, ażeby zbogacić 
stół magnata!

WSPÓLNY ŁAŃCUCH NIEDOLI 
ROBOTNIKA I CHŁOPA.

Jeśli uprzytomnimy sobie, że chłop 
t.ie znajduje nabywców na swoje arty­
kuły, i że to jest przyczyną spadku cen 
artykułów rolnych, to zrozumiejmy prze 
cie, że robotnik w mieście, że masa pra­
cowników i rzemieślników nie posiada­
ją odpowiedniego zarobku. Spadek do­
chodów na wsi, spadek cen rolnych i 
spadek zarobków do 50 proc. — to są 
cyfry współrzędne, ściśle ze sobą zwią­
zane. Robotnik i chłop są skuci wspól­
nym łańcuchem doli gospodarczej. Nie­
ma możności polepszenia bytu ta  wsi, 
niema możności podniesienie cen arty­
kułów rolnych, jeśli się nie podniesie 
dobrobytu w mieście. Tę rzecz powinno 
zrozumieć całe społeczeństwo, tę rzecz 
muszą zrozumieć wielomilionowe masy 
polskiego chłopa.

PLASTEREK NA RANĘ.
Pan Minister Poniatowski przedstawił

wobec tej grozy stosunków receptę, która, 
wybaczcie Panowie, wydaje mi się niewin­
nym plasterkiem, przyłożonym na kolosal­
nych rozmiarach ranę. Takie naprzyklad 
słówko: „inwestycje", „wzmóc inwestycje" 
to już dzisiaj słowo nic nie mówiące. 
Dziś trzeba nam czegoś więcej, trzeba po­
wiedzieć konkretnie, jaką drogą można o- 
siągnąć inwestycje.

A zalecone źródło „oszczędności" Proszę 
Panów, ludzie biedni, ludzie wpadający co 
raz to w większą biedę nie będą źródłem 
wzmożonych oszczędności. Oszczędności 
publiczne są zatamowane w dzisiejszym 
czasie. Źródeł środków na inwestycje trze­
ba szukać gdzieindziej I

(DALSZY CIĄG NA STR. 2-ej).



Dokończenie mowy tow. Zygmunta Zaremby ze str. 1-ej
BEZROBOCIE NA WSI. l

Obok „nożyc" Wieś polską gnębi narów 
ni i  ludnością miast bezrobocie. Bczrobo- 
de na wsi nie jest objęte żadną statysty- . 
ką. Szacunkowo rzuca się liczby 2 -3  mii- , 
jony. Nikt nie zaręczy, że dana cyfra od- , 
powiada rzeczywistości. Ale czyż to nie ' 
jest drugim ogniwem łączności interesów

Łał Rząd w slosi
i. Obci-

r, nie jest punk-

na} płace w sposób bezwzględny, wielo­
krotnie. Polityka państwowa w stosun­
ku <fo przedsiębiorstw prywatnych, ka- 
pitałśstycznych, również s i a  po tej 
drodze. I w tej dziedzinie polityka Rzą­
du szła przeciw konsumcji, przeciw go­
spodarczym wymaganiom społeozeń-

REDUKCJE, REDUKCJE...

A nie widzimy żadnych perspektyw, z

sze szanse eksportowe", jest bardzo odle­
głą od rzeczywistych stosunków, kiedy ca­
ły prawie eksport opiera się na dumpin­
gu.

CIĘŻAR PODATKOWY NA WSL
Trzecim momentem, gnębiącym wieś, są 

podatki. Badanie Instytutu Puławskiego 
wykazało zgórą 100-%-owe podniesienie

Gdy kapitaliści redukują. Państwo nic 
pozostaje w tyle, przedsiębiorstwa pań­
stwowe robią to samo i dochodzi się do 
bardzo ciekawego wyniku. Zestawiając 
ilość zatrudnionych w monopolu tyto­
niową™ w roku 1931,-32 z obecną ilością 
zatrudnionych widzimy kolosalne zniniej- 
szenie się zatrudnionych o 5 prawie ty­
sięcy, ale jednocześnie zwiększyła się 
ilość urzędników, zatrudnionych w tym 
samym monopolu. Gdy w r. 1931,32 na 
jednego urzędnika przypadało 15 robot­
ników, to dzaś na jednego urzędnika 
przypadi 8 robotników. Pod tym wzglę­
dem przedsiębiorstwa państwowe naśla­
dują tylko przedsiębiorstwa prywatne.

Kapitaliści wołają: co mamy robić, prze 
cięż produkcja się nie rentuje, a  my wie­
my, że pensje dyrektorów, przywódców 
przemysłu nie zostały zmniejszone. 5-ty­
sięczna pensja, to jest minimum w naszej 
gospodarce. Widzimy wprawdzie z dru­
giej strony wzrost zadłużenia przedsię­
biorstw kapitalistycznych. Ale to jest 
tylko przeniesienie tytułów zysku; zys­
ki, jako dywidendy, zamieniają się w 
zyski, jako proceny. Widzimy wszędzie, 
że ilość zatrudnionej biurokracji prze­
mysłowej nie spada bynajmniej. Ten ca­
ły ciężar wisi, karmi się i syci na pod­
stawie spadku cen rolnych i spadku płac 
robotników.

wnież cząstką polityki obniżenia sił . 
klasy robotniczej, jej gospodarczego zna 
czenia, nie była polityką, zwiększającą 
bezrobocie w Polsce? Szczytem tego, I 
może mniej ważnym pod względem go- i

. ale posiadającym nie mniej 
symboliczne znaczenie, to była re­

dukcja plac pracowników państwowych, 
przy której niższym pracownikom zni­
żyło się pobory na rzecz wyższych dyg-

na, od elektryczności 7,5 m 
ró-wek, gaziu, piwa 2 milj, 
słowem, panowie .

To samo jest ze sprawą 
czasu pracy. W okresie, kiedy 
świecie szuka się sposobów skrócenia 
czasu pracy, aby tą drogą wpuścić do 
warsztatu większą flość robotników, w 
jednej tylko bodaj Polsce została w tym 
czasie wprowadzona ustawa, niszcząca 
angielską sobotę, ustawa, podważająca 
8-gotfzinny dzień pracy, ustawa reduku­
jąca urlopy. Czy ta  polityka nie była ró­

W dziedzinie podatkowej 
same tendencje. Teraz w < 
budżetu przychodzi 15%

W czasie tnwania tej 1 
wej podatek dochodowy

Została podniesiona waga podaikót 
na wsi z 2.75 no 5.87;ś od dochodu 
zwiększono podatek cukrowy.

W tym samym okresie przyszły nowe 
podatki: od kwasu węglowego 2,5 miijo-

kiego!
ZMNIEJSZENIE BUDŻETU.

P. Hołyński mówił tutaj o zmniejszeniu 
wpływów podatkowych. Nie było to wyni­
kiem świadomej działalności Rządu. Był to 
skutek żywiołowego procesu spadku zarob­
ków, spadku siły konsumcyjnej i całego ży­
cia gospodarczego. A panowie bronili sic 
nrzed tym spadkiem jaknajsilniej i  efekt 

bardzo charakterystyczny.

Wy tego złego urzędnika poskromicie, 
by rządził najlepiej dobry minister! A u- | 
stawy oddłużeniowe?! Proszę Panów, czte 
rokrotnie ta rzecz była przez Panów apli-

Myśmy w 1931 roku postawili w tym 
Sejmie wniosek, domagający się zawiesze­
nia na dwa lata spłaty chłopskich długów.

Panowie uznali ten sposób za najdalej 
idącą demagogją ale niedługo, bo w roku 
1932 zmuszeni byliście przyjść Panowie z

Deklaracja Z.P.P.S.
przed głosowaniem nad całością budżetu

licytacji na jeden rok. Później, w sierpniu 
1932 roku były rozłożone te długi na trzy 
lata, w 1933 roku na siedem lat, a w roku 
1934 na 14 lat.

Dzisiaj referent generalny powiada: te-

kończenia tego cyklu, będzie to tylko je­
den cykl zakończony, a drugi będzie n -  
eiał być otwarty, bo 1-go kwietnia 1935

Glosowanie za budżetem byłoby prze 
dewszystkiem współodpowiedzialnością 
za dzisiejszy gospodarczy, polityczny i 
kulturalny stan Polski; byłoby wyraże­
niem zgody na obecny system politycz­
ny Polski, na dyktaturę jednej grupy po­
litycznej; byłoby solidarnością z usta­
wową i budżetową pracą „sanacymego" 
Sejmu.

Tymczasem iaktycznie całą odpowie­
dzialność ponosi Bezpartyjny Blok, roz­
porządzający ogromną większością w 
Sejmie i uniemożliwiający opozycji ode 
granie jakiejkolwiek roli w pracy usta­
wodawczej. Pozatem ta większość B, B.

ną nawet przez ministra rolnictwa; 
za kapitalistyczny charakter polityki

gospodarczej, niechętnej wobec konsu­
menta, a wyrażonej np. w tolerowaniu 
karteli i w klęsce polityki obniżania cen 
kartelowo - przemysłowych, klęsce 
stwierdzonej przez referenta p. Miednń

lorządowych, zwłaszcza wiejskich (gro

Chłopi otrzymają „prima aprilis", ale 
myliłby się ten, kto sądzi, że chłop mu dług

tą odpowiedzialność —
za szkodliwe skutki jednostronnej po­

lityki prohitlerowskiej na terenie za-

i stopniowej izolacji Polski; 
za szybko rosnący, katastrofalny stan

bezrobocia — pól miljona zarejestro-

bezpośrednich i pośrednich; 
za projekt nowej „konstytucji", skła

dającej ogrom władzy w ręce Prezyden­
ta Państwa, natomiast pozbawiającej 
Sejm ludowy wszelkiej roli istotnej;

za pasmo nadużyć przy wyborach sa-

goryczyły i  pozbawiły wpływu na spra 
wy miejscowe, najbliższe,-

za obniżanie się stanu oświaty w Pol­
sce, wyrażającej się np. w spadku pro­
centowego ujęcia dzieci przez szkoły z 
96 na 89^ i niżej; w urzędowej liczbie 
587 tys. dzieci bezszkolnych i t, d.;

za Berezę Kartuską, która stała się 
symbolem polskiej „praworządności" — 
wreszcie za cały charakter wewnętrz­
nego systemu rządzenia, który jest biu­
rokratyczno - policyjnym reżimem w 
służbie jednej partji, w służbie dyktatu­
ry jednej grupy, i  który wyraża obiek­
tywne interesa klas posiadających, a 
więc burżuazji miejskiej i ziemiaństwa. 
Ciężary zaś tego systemu opłaca prole­
tariusz miejski, chłop małorolny, niższy

Za ten cały stan rzeczy ponosi odpo­
wiedzialność rządzący w Sejmie B. B. 

i  rządząca w kraju sanacja, która po 8

Ciężkie życie biz pieniędzy 
Kanon stary i prawdziwy 
Chcssz bogactwa? Kup czemprędzej 
U WOLAŃSK1EJ los szczęśliwy

Te wszystkie zjawiska, powtarzam raz 
Jeszcze, nie były przypadkowe, one wy­
nikały konsekwentnie z polityki rządo-

W statystyce cen, sztywność zacho­
wały przedewszystkiem artykuły pań-

lej pory, mimo pewnych zniżek, w ofi­
cjalnej statystyce notowane są jako sto, 
spirytus i cukier — 85. Rząd w tej dzie­
dzinie prowadził politykę taką samą, 
jaką teraz prowadzą kapitaliści pry­
watni, politykę wyciągania z rynku ile 
się da, odbierania konsumentom w sto­
sunku do innych artykułów, w jaknaj- 
większym stopniu ich siły nabywczej.

To samo rohily kartele. Rosły w o- 
statniem pięcioleciu, jak grzyby po de­
szczu, rosły nie z własnego tylko na­
tchnienia, rosły pod czulą opieką Rzą­
du. Gdy p. Rejchman na Komisji Bu­
dżetowej obrażaj się na mnie, że powie­
działem, iż kartele stoją pod opieką 
Państwa i Rządu, to dla historycznego 
stwierdzenia pozwolę sobie przytooać 
zlewa jego poprzednika, p. ministra Pry. 
stora. Może p. minister Rejchman nie 
byl wtedy w kraju i tego nie słyszał, 
niemniej słowa te są zanotowane w  ste­
nogramie sejmowym. Pan Prystor mó­
wił: „Zwracam szczególną uwagę na 
organizacje, wzmacniające 
Drugi raz: „Rząd ’ ’
popierania wszelki__
dniaceml sie w jego dyspozycji, rozwo-

------ ,, przemysłowych". Czy to
- ,---t dostateczne dla stwierdzenia, 

że Rząd planowo popierał rozwój kar­
teli, że Rząd szukali na tej drodze reali­
zacji swojej .koncepcji „kapitalizacji" i 
..dochodowości" produkcji?

RZĄD, PAŃSTWO I PŁACE, 
o  w dziedzinie płac pnUtuka 

’ia zupełnie wyraźnie 
- i zmniejszanie. ~ 

a  było ściąganiem 
mej ludności. Kopani*.

zredukowała plfacc na sku- 
tek arbitrażowej umowy z robotnikami 
o 8%. Ten arbitraż był robiony przez 
Państwo i zredukował płace górników.

ZWIĄZANA ZE SZCZĘŚCIEM

spodarczej. Łączy się z nią kryzys mo­
ralny, gdyż sanacja prześladując i tero-

.................d, grupy i organizacje
i dobierać sobie ludzi

A  WOŁAŃSKA
W W A R S Z A W IE
gSSfJSST ■

y Świat 19
ie rozpoczyna się iuż 19 lu

Konto w P. K, 0. h

jerowiczów.
ZPPS., STWIERDZAJĄC TAKI

STAN I USTALAJĄC ODPOWIE­
DZIALNOŚĆ, GŁOSUJE PRZECIW BU­
DŻETOWI.

id wyższe od wskaźników spadku zarob­
ków. Wszystko wykazuje, że obciążenie jest 
wyższe w stosunku do aktualnej siły lud­
ność pracującej.

Zdaje się, że po tych śłowach mam 
prawo uogólnić, że Rząd całą swą 8-o 
letnią polityką i ten Sejm „sanacyjny", 
Sejm, pochodzący z wyborów brzeskich, 
cają swoją pięcioletnią działalnością po­
głębia! działanie kryzysu, zapatrzony w 
kapitalizację, w kapitalizację prywatną, 
sprzyjając zbogacaniu się poszczególnych 
jednostek, przy zamykaniu zup *—  
oczu na niszczenie gospodarcze : 
kich mas ludności.

Proszę panów! Jeszcze jedna uwaga: 
Mówiono tu o trzech rękach w kieszeni 
podatnika. P. Hołyński cieszył się tu, że 
budżety samorządowe zostały okrojone. 
Ja nie widzę powodów do radości z po­
wodu, iż budżet samorządu kurczy się, 
że ginie ta  bezpośrednia twórczość spo­
łeczeństwa, którą obserwuje każdy oby 
watel tuż przed sobą. Samorząd jest naj­
silniejszą więzią społeczną, samorząd 
jest najbardziej bliskim, plastycznym 
.wyrazem tego, że obywatel może być 
twórczym elementem w społeczeństwie. 
Jeżeli ten samorząd sprowadza się przez 
wieczną redukcję budżetu, do aparatu 
czysto rejestracyjnego i biurokratyczne­
go, a znika z jego działalności całkowi­
cie twórcza inicjatywa rozwijanśa-.żyeta 
spo&cznego i gospodarczego, te  z tą 
chwilą, uważam, najbardziej podstawo- 
we więzy społeczne zaczynają się rozlu­
źniać. My stoimy na stanowisku najsil-

żeli dhodzi o te trzy ręoe: samorząd, u- 
Ibezpieczenia i państwo, a pan poseł Mie 
dziński mówił, że trzeba zachować przy 
wiłej dla tej trzeciej ręki, ręki Państwa, 
to panowie wszyscy, wraz ze mną, przy­
znają, że ta ręka podatku państwowe- 
go, uosobiona w postaci sekwestratora, 
nie jest w Polsce najbardziej popularną. 
(Oklaski na lewicy).

Kto porwał i zabił synka Linilbergha?
Z sali sądowej

Hauptmann, skazany na śmierć
orzeczenie, sti

skład ławy przysięgłych. Sędzia, za­
twierdzający wyrok śmierci na Haupt­
manna, oświadczy), że będzie on straco­
ny na krześle elektrycznem w tygod- 
dniu, rozpoczynającym się dnia 18 mar­
ca. (ATE).

Wkoło>lo gmachu sądowego sk 
liczne zastępy policji. I

skonsygno- 
Interwen- 

nie była potrzebna po­
nieważ tłum zachowywał się najzupel-

-, w którem oczekuje już na 
wyroku śmierci 5 innych

skazańców. (PAT). ,

Pierwszy wiceprokurator Peacock o- 
świadczył, iż wyrok odpowiada oczeki­
waniom narodu, domagającego się jak- 
surowszej kary dla ludzi, wyrządzają­
cych krzywdę dzieciom. Wyrok jest cal i 
kowicie usprawiedliwiony i umotywo­
wany przez zeznania świadków.

Wobec tego, iż Hauptmann niewąt- I

pliwie będzie apelował, wykonanie wy ­
roku automatycznie zostanie odroczo­
ne. Ze względów proceduralnych spra­
wa apelacji nie będzie mogła być roz­
patrywana wcześniej, niż w maju.

(PAT). '

Prasa amerykańska bardzo obszernie 
opisuje ostatnie godziny procesu Haupt-

sięgłych zapanowało milczenie, które 
przerwał obrońca Hauptmanna adw. 
Neilly, żądając, by każdy z przysięgłych 
powtórzył słowa wyroku. Sąd przychy­
lił się do tego życzenia, poczem każdy 
z przysięgłych powtórzył: winien zabój­
stwa w pierwszym stopniu. (PAT).

Bszcz?ilzgsz,
MĘSKIE ze!. „Skór, Guma" :

zt. ła ­
zi. 1 .2  
zt. O.S2 ; 

lo śnieg, zL © ■ - I

Nieprzemakalne —
Odpowiednie do każ
ZAWADY MEĆH. REP. OBUWIA
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NA ŚMIERĆ,
' Przed kilku dniami Sąd Najwyższy 

rozpatrywał skargę kasacyjną od wyro­
ku, skazującego na karę śmierci 22-let- 
niego chłopca, skazanego za dwa napa­
dy rabunkowe. Sąd Najwyższy skargę 
kasacyjną obrońcy odrzucił.

1 Onegdaj Sąd Najwyższy rozpatrywał 
: znowu skargę kasacyjną obrońców 2-oh 
i członków OUN., Napla i Kulikowoa, 

skazanych na śmierć za zamordowanie 
i posterunkowego i napad na dyrektora 

kooperatywy Huntera. Sąd Najwyższy 
i tę skargę kasacyjną oddalił, zatwier- 

’ dzając przez to samo wyrok śmierci.
) Wczoraj z kolei sprawa, zakończona 

wyrokiem kary śmierci,, znalazła się 
przed warszawskim Sądem Apelacyj­
nym. Tym razem na ławie oskarżonych 
znalazł się 28-letni włościanin Demiiam 

I Baczyński, oskarżany o podpalenie go­
spodarstwa siwego szwagra i zamordo­
wanie żony. Zabójca obciął jej nożem 
głowę od tułowia już po zamordowaniu.

Obrońca adw. Gacki wnosił o  powo­
łanie ekspertów psychiatrów dla usta- 

nego, który

PROCES „MŁODYCH"
STR. NARODOWEGO W WILNIE.

Sądem Okręgowym w Wilnie n 
wczoraj r

członkom koła „młodych" 
o, oskarżonych o u

i oombowego w dniu 9

przy ul. Popławskiej nr. 19.
Jako oskarżeni stanęli przed Sądem:

lat 20, Edward Leoszko, lat 20, Leon Hiyn 
kiewicz-Sudnik, lat 20, Waldemar Olszew­
ski, lat 20 i Jan E

Akt oskarżenia ] 
sposób następujący:
1934 r. o i

Dochodzenia nasunęły podejrzenie,
z kolo

i“ Str. Narodowego, które w 
ze względu na zbliżającą się rocznicę 

irci studenta Wacławskiego, zakroiło 
ję antyżydowską na szerszą skalę i zdą- 
, do wywołania rozruchów antyżydow- 
h. Nastąpiły aresztowania i wyjaśnie-

Sąd Okręgowy Warszawy n 
pić wczoraj do dalszego rt 
cesu adw. Łypacewicza i 
jednakże sprawa u 
rwaniu z powodu choroby je 
żonych, przebywających w s

aresztowani przyznali się do winy.
Do rozprawy powołanych zostało 12-tu

świadków. Oskarżonych broni 5 adwokatów.
Po odczytaniu aktu oskarżenia, przystą­

piono do przesłuchania oskarżonych. Oskar 
żeni Bobrowicz i Hrynkiewicz przyznają 
się do winy. Inni oskarżeni oświadczają.



W cz o ra jsz e  p o s ie d z e n ie  Sejm u

Budżet uchwalony glosami B.B.W.R.
i drobnych grup „sanatyzujących"

Przed przystąpieniem do trzeciego czy-

15 minut, wobec czego przedstawiciele po- 

K się do składania oświadczeń . 
STANOWISKO KLUBU NARODOW. 
Pierwsze oświadczenie składa pos. Eybar 

ski, zapowiadając, że klnb jego będzie gło­
sował przeciw budżetowi, który jest zbyt

wydatkowania sum nieobjętych budżetem, 
a więc uchwalanie takiego budżetu byłoby 
podpisywaniem weksla in blanco. Mówca

nistrowie Poniatowski i KośdałkowsJd za­
powiedzieli realizację hasła „frontem do
raarego
nak hasła tego nie respektuje, odwrotnie.

Następnie mówca opisuje praktyki sek- 
westratorów, które wywołują opór ludnoś­
ci, karany potem surowo przez sądy.

STANOWISKO Z. P. P. S,
Stanowisko Z. PPS. uzasadniał tow. Ka­

zimierz Czapiński. Odczytaną przez 
go towarzysza deklarację, podajemy na

STANOWISKO KLUBU UKRAIŃSK.
Pos. Jaworskyj z klubu Ukraińskiego po 

Iemizował z wywodami pos. tow. Czapiń- 
akiego co do orejntaeji antysowieckłej i  u- 
zaasdniał swe negatywne stanowisko w sto­
sunku do budżetu pogorszeniem się położe­
nia ludności ukraińskiej w ciągu ostatniego 
roku-

Z przemówieniami „sanacyjnych" Ukra­
ińców, posłów Skrypnika i  kz. Jaworskie­
go, uważa za

Koło Żydowskie wobec tego p 
się od głosowania.

STANOWISKO „KLUBU RUCHU 
NARODOWEGO".

Stanowisko tego czteroosobowego klub 
składającego się z nawróconych na „sam 
ęję" byłych endeków, uzasadniał pos. Stah 
od którego imienia w Sejmie grupę tę ni 
zywają także „stahlowcami" (czego nie ju

STANOWISKO 
CHRZEŚC. DEMKRACJI.

Pos. Gruszczyński zaznacza, iż już przy 
....................................y Ch. D.

STANOWISKO FRAKCJI 
KOMUNISTYCZNEJ.

Przeciw budżetowi wypowiada się także

REPLKA POS.
Generalny referent budżetu, pos. Mie­

dziński, dowodzi, że Rząd wcale nie korzy­
sta z uprawnień, przysługujących mu we­
dług nowej ustawy skarbowej, obowiązują­
cej od 4 lat, i obecnie bardziej rygorystyez 
nie wykonywa budżet, aniżeli dawniej przy 
starej ustawie.

Mówca bierze w obronę grupę „Stahlow- 
ców“ i zapewnia, że od ich głosowania nie 
zależy, czy budżet będzie przyjęty, czy od­
rzucony. Gdyby tak było, opozycja mogła­
by „swoim zwyczajem" dopytywać się, ja­
kie koncesje otrzymali „stahlowcy" za gło- 
sowanie za budżetem. „Dośrodkowa" poli­
tyka grupy p. Stahla w

do odśrodkowej polityki starych endeków i 
znajduje pełne uznanie p. Miedzińskiego. '

Następnie mówca polemizuje z wywoda- ' 
mi posłów Rybarskiego i Czetwertyńskie- 1

odpowiedzi posł. Rozmarynowi do-

pokrycia deficytu i w aaiszym ciągu obsta- 
je przy tem, że najlepszan wyjściem by­
łoby z a d ą f ..........................................

P. Międl
rozwlekle. W kuluarach o
wę, jako próbę zatuszo
min. Poniatowskiego.

Pos. Miedziński uważa, że może da si
jeszcze obciąć pewne wy.................
nie wypowiada się jako p o n o ­
szenia pojemności rynku wewnętrznego. 
Jeżeli jednak obcinanie wydatków pójdzie 
utartym szlakiem, t. j. drogą redukcji pen­
sji i redukcyj personalnych, to zgóry moż­
na p. Mie......... .............

KTO GLOSOWAŁ ZA BUDŻETEM.
Przystąpiono do głosowania. Gloso­

wano en bloc za całością budżetu, oraz 
ustawą skarbową.

Za budżetem głosowały kłub B. B., 
grupa Mchałkwwtoza. grupa Stahla i 
Chrześcijańsko - Społeczni (grupa pos. 
Błttoera),
USTAWA O PODATKU GRUNTOWYM

wy o podatku gruntowym zabierali głos 
pos. Staniszkis (KI. Nar.) i  Langer (KL 
Lud.), poczem na trybunę wstąpił pos. 
tow. Marjan Nowicki.

Przed procesem
o przywłaszczenie miljonów hr. Potockiego

Z Paryża nadeszły ciekawe wiadomo­
ści o taktyce obronnej b. plenipotenta 
ś- p. hr. Jakóba Potockiego. Aleksandra 
Rosenberga, przeciwko któremu odbę-

VI Kongres Bundu
Wczoraj rozpoczęły się obrady VI 

Kongresu Ogólno Żydowskiego Zw. Ro­
botniczego „Bund".

Zjazd odbywa się w lokalu Zw. Han­
dlowców.

W Zjeździe bierze udział 150 delega­
tów z kilkudziesięciu miejscowości.

Zjazd otworzył przewodniczący Ko­
mitetu Centralnego Bundu tow. Pórtuoj. 
Witali Zjazd: tow. Z. Zaremba w imie­
niu CKW. PPS., w imieniu Komisji Cen 
tralnej Zw. Zawodowych tow. J Kwa. 
prćskL oraz w imieniu Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Prący w Polsce tow.
E. Zerbe.

Listy powitalne i depesze nadesłały 
m. in.: Międzynarodówka i Biuro Zagra 
niczne Austriackiej S. D.

Zjazd potrwa trzy dni.

W ezwanie
Na wezwanie do prenumeraty „Ro­

botnika" Koło ZZK. Praga ul. Biało- 
łęcka 5l wpłaca zł. 6 za miesiąc luty 
r. b. za 2 egz. i wzywa pozostałe Koła 
ZZK nieprenumerujące „Robotnika" do 
uczynienia tego samego.

Nowy wiceprezydent
Warszawy

W dniu wczorajszym minister Ko- 
ściałtowski podpisał nominację dr. Jul 
jana Kolskiego na stanowisko wice­
prezydenta Warszawy.

P. Kulski był dotychczas dyrektorem 
Państwowego Monopolu Spirytuso­
wego.

Pokwitowania
Na Robotnicze Tow. Przyjaciół DzIecL
Marja Wojtkiewiczowa p. Kadzidło 

zł. 10. j
Dla uczczenia pamięci Józeia Kwiatka. ,

H. Prussakowa w Łodzi zł. 20.

MOWA
POS. TOW. MARJANA NOWICKIEGO

Tow. Nowicki podnosi, iż progresja i 1 
degresja w podatku gruntowym jest je­
dną z nielicznych zdobyczy klas pracu­
jących. Projekt ustawy w tej sprawie zaj 
muje takie stanowsko, że nie można 
wiedzieć napewno, czy progresja ta i 
degresja zostaną utrzymane. Nie mówią 
o tem nic takie głosy prasy pro - rządo­
wej, Proponowana ustawa stanowi ge­
neralne pełnomocnictwo dla Rządu w 
zakresie podatku gruntowego.

Uważam, że rozpiętość stawek tego 
podatku jest foszcze za mała, gdyż wiel­
ka własność wnna być opodatkowana 
bardzo wysoko, wyżej niż dotychczas. 
Przeklasyfikowanie gruntów może dać 
wyższe opodatkowanie obszarników, 
niż chłopów. Obecnie bowiem wielki 
właściciel płac' znacznie mniej, niż gos- 
Dcdanz średni.

Mówca wskazuje, iż ustawa nie mówi 
mic o wysokości kwoty ogólnej podat­
ku i przypuszcza, że stoi to w związku 
z tendencją Rządu do jego podwyższe­
n i ,  Sposób klasyfikacji gruntów nastrę­
cza poważne wątpliwości, gdyż otwiera 
możliwości zbyt biurokratycznego trak- 

tej sprawy, co będzie niekorzy­
stne dla drobnych rolników.

Mówca podkreśla, iż postanów'enia 
art, 3, co do zwolnienia od opłacania po­
datku tych gospodarstw, dla których wy 
sokość jego nie przekracza 10 zł. rocz­
nie, stanowi na pozór przychylenie się 
do zasady, wysuwanej przez P. P. S. od- 
dawna, że nędzarze wiejscy nie mogą być 
poo'ągani dio żadnych świadczeń podat­
kowych. Mówca jednak wyraża wątpli­
wości co do sposobu wykorzystywania 
tej ulg; przez Rząd, wysuwając przypu­
szczenie, że może Ona być środkiem alk- 
cji politycznej w związku z wyborami. 
Projekt jest, dalszym oiągem akcji Rzą­
du, idącej po faji sprzecznej z interesa­
mi klas praotdących.

dzie się niebawem sensacyjny proces o 
przywłaszczenie sum wielomilionowych 
z majątku zmarłego. Rosenberg rozsyła 
pisma do rosyjskich organizacyj emigra­
cyjnych w których twierdzi, że t. p. hr. 
Jakób Potocki zawdzięczał mu swe o- 
calenie w Rosji Sowieckiej w Jałcie r.'a 
Krymie w roku 1916 i, że na tej podsta­
wie otrzymał on od zmarłego poważne 
kwoty. Rosenberg zapowiada przedsta­
wienie władz-m sądowym nowych do­
kumentów. (PID).

Zmiany w funduszu Pracy
Z dniem 1 marca fundusz pracy prze­

nosi się z lokalu, zajmowanego w gma­
chu Banku Gospodarstwa Krajowego, do 
lokalu funduszu bezrobocia przy ul. 
Traugutta.

W najbliższym czasie oczekiwać na­
leży zmian personalnych i organizacyj­
nych w funduszu pracy, powiększonym 
o agendy funduszu bezrobocia. W myśl 
ustawy na czele funduszu pracy stanie 
z dniem 1 kwietnia minister opieki spo­
łecznej, z którego ramienia czynnością 
mi kierować będzie dyrektor. Poszcze­
gólne wydziały funduszu otrzymają na­
czelników. Stanowisko prezesa fundu­
szu pracy zostaje skasowane.

Na temat zmian personalnych krążą 
liczne pogłoski. Decyzje w tej mierze 
oczekiwane są jeszcze w ciągu lutego. 
(PRESS).

Odwilż w całej Polsce

uważane jest za objaw ko­
rzystny, umożliwiający powolne tajanie

liegów t kruszenie lodów.
Najgrubsza szata śnieżna pokrywa do- 
ecza Dniestru i Stryja, najgrubsze po­

włoki lodowe utrzymują się na Dźwinie,

Sejmowej dla zbadania postępowania władz
■ ...................  ' P. P. z oso-

w miejscu odosobnienia
Kartuskiej. Wnioski odesłano do

Proz. Rady Ministrów.
Inne projekty ustaw

słano do Komisji Skarbowej. 
Termin następnego pos

jeszcze nie jest ustalony.

A fera  łap ow n icza
W Katowickiej Dyrekcji Kolejowej

otrzymywały zamówienia, lub wykony­
wały robotę dla PKP.

W związku z tem zwrócił się proku­
rator do policji o prowadzenie dalszego 
śledztwa.

W najbliższych dniach oczekiwane są 
sensacyjne aresztowania kilku wyż­
szych urzędników w dyrekcji katowic­
kiej.

Swego czasu donosiliśmy o areszto­
waniu technika Piotrowskiego, zatru­
dnionego w dyrekcji kolei państwowej 
w Katowicach.

Jak się dowiadujemy, władze śledcze 
wpadły na ślad wielkiej afery łapowni- 
czej w katowickiej dyrekcji kolejowej.

Mianowicie wyszło na jaw, że od 8 
lat brano łapówki od wielu firm, które

Wyrok w procesie
Dyrektorów „Godulli" i „Wirka" w Katowicach

Sąd Apelacyjny w Katowicach ogło­
sił wczoraj wyrok przeciwko dyrekto­
rom Spółki akcyjnej „Godulla" i „Mi­
rek", oskarżonym o nadużycia.

Na mocy wyroku podwyższono Jun- 
gelsowi wymiar kary z 1 '/( roku do 2

O rozbudowę
sowieckiej republiki żydowskie]

Z Tokio donoszą: Dzienniki zamiesz­
czają wiadomość o pertraktacjach, jakie 
prowadzi ambasador sowiecki w Wa­
szyngtonie Trojanowski z przedstawi­
cielami kapitalistów żydowskich w S t 
Zjednoczonych. Trojanowski stara się 
o uzyskanie większej pożyczki dla ce­
lów rozwoju przemysłowego i rolniczego 
Birobidżanu, autonomicznej republiki 
żydowskiej na Dalekim Wschodzie. Je-

W alka z h itleryzm em  
w  S zw ecji

Wczoraj rano policja dokonała re 
wizji w głównej kwaterze partii naro­
dowo - „socjalistycznej" w Gothembur- 
gu (Szwecja). Skonfiskowano liczne do­
kumenty oraz uniformy i zatrzymano 8 
przywódców celem przeprowadzenia

„Trzecia R zesza” 
odpowiada na konferencję londyńską

W kołach politycznych Paryża po­
twierdzają, że nota niemiecka zostanie 
wręczona ambasadorom francuskiemu i 
brytyjskiemu w Berlinie, Nota ta zgodnie 
z doniesieniami prasy, podkreśla goto­
wość Rządu niemieckiego nawiązania 
bezpośrednich negoajacyj, których pod 
stawy zostały ustalone przez ministrów 
francuskich i angielskich. Jak można 
przewidywać, nota potwierdzi również 
przypuszczenie, że kierownicy polityka 
niemieckiej przychylnie astosunkowują

Po katastrofie sterowca „Maron"
Rocsevelta komisji fotnioze), Clark Ho- 
well oświadczył, iż mino kaitastoofy ate-

" podtrzymuje

wspólnie
nowej transatlantyckiej linji 
cyjnej. Minister handla Roper prze­
strzegł przed zbyt jednostronnym wy­
powiadaniem sądów o użyteczności ste- 
rowców ; oświadczył, że podziela całko­
wicie opinję komisji lotniczej. Komen­
dant sterowca „Macon", kapitan WiHey

dłożył wła/

Głos przestrogi
Tygodnik londyński „Time and Tide" 

pisze w związku z rokowaniami londyń 
Skiem: co następuje:

„Nikt nie wie, czy Niemcy pragną 
równości i  pokoju, czy też dążą do hc- 
gemonji i wojny. Reakcja Polski na Lon 
dyn wskazuje, że nawet w tym ośrodku, 
orientującym się na Niemcy, zaczynają

j pewności -
przynajmniej w stosunku do Francji i 
Wielkiej Brytanji — zmusza wodzów 
Polski do zrewidowania stanowiska ich

Inna rzecz grać z Niemcami, gdy Frań 
cja jest niepewna a stanowisko Widz 
kiej Brytanji nieznane, a  inna rzecz,— 
gdy się staje w obliczu widoku na współ 
ną Izolację razem z Niemcami".

lati Vidorowi z 8 miesięcy do 12 mie­
sięcy! Rogierowł zostawiono karę bez 
zmiany (6 miesięcy).

(Szczegółowo piszemy o tym proce­
sie na str. 5).

drtocześnie Trojanowski proponuje ka­
pitalistom amerykańskim szereg końce- 
syj na terytorium Birobidżanu. Według 
Trojanowskiego kolonizacja Birobidża­
nu ludnością żydowską z Ukrainy i Bia­
łorusi sowieckiej będzie prowadzona 
w najbliższym czasie w  przyśpieszonem 
tempie, autonolniczna republika żydów 
ska stanie się centrem przemysłowym 
Dalekiego Wschodu. (ATE).

śledztwa. Aresztowani pozostają pod 
zarzutem naruszenia ustawy, zakazują­
cej tworzenia organizacyj o charakterze 
wojskowym przez stronnictwa politycz­
ne. Oczekiwane są dalsze aresztowania.

(PAT).

się do konwencji lotniczej, że pozosta­
wią dużo niedomówień w sprawach, do 
tyczących paktu, gwarantującego nie­
podległość Austrji, że wreszcie będą o- 
porni wobec Paktu Wschodniego. Prze­
widują, że nota niemiecka w końcu bie 
żącego tygodnia zostanie ogłoszona, * 
to wobec faktu, że była również ogło­
szona deklaracja francusko -  angielska, 
która ma stanowić bazę negoqacyj, ja­
kie obecnie wchodzą w fazę zasadniczą.

(PAT).

przebiegu katastrofy, w  którym jednak 
oświadcza, żt nie mole wyjaśnić przy­
czyn nagłego pęknięcia zbiorników ga­
zowych, znajdujących się w  końcu po- 

(ATE.).

Zjazd historyków
Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa 

Historycznego warz ze Stalą Delegacją 
Zjazdów Historyków Polskich stosownie do 
uchwały Zjazdu Warszawskiego z roku 
1830 zwołuje VI-ty Powszechny Zjazd Hi­
storyków Polskich do Wilna na dzień 8 —
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K atastrofa
n a jw ię k sz e g o  s te r o w c a  n a  św ie c ie

Konfiskata listu
Bolesława Limanowskiego

Według o
sztych z San Francisco dotarto 
81 uratowanych członków załogi 
sterowca „Macon". Obawy natomiast 
o . los pozostałych 2-ch osób zało­
gi, mianowicie pierwszego oficera-ra- 
ĄotelegraJisty, Delaya, oraz stewarda, 
Filipińczyka Edęuita, okazały się słu­
szne. Obaj oni padli ofiarą podczas peł­
nienia ' swych obowiązków.

Dalay pozostał do ostatniej chwili na 
posterunku i prawdopodobnie nie zdając 
sobie sprawy z  bezpośredniego niebez­
pieczeństwa zatonął wraz ze sterow- 
cem, Również posługacz Edkjuita za­
chowywał się niezwykle bohatersko i 
brał udział w akcji ratunkowej aż do 
ostatniej chwili. Gdy sterowiec rozpadł 
się na dwie części Filipińczyk został 
ciężko ranny i nie miał już dość sił, by 
się ratować. Sterowiec leży na głębo­
kości 250 metrów. Miejsce katastrofy 
odznacza się na morzu olbrzymią pla-

Ópinja publiczna Stanów Zjednoczo­
nych wyraża się z niezwykłem uznaniem 
o ofiarności i poświęceniu załóg ame­
rykańskich okrętów wojennych, które z 
fantastyczną szybkością wszczęły akcję 
ratunkową.
AMERYKA ZAPRZESTAŁA BUDOWY

OLBRZYMÓW POWIETRZNYCH.
Katastrofa sterowca „Macon", która 

wywołała w Stanach Zjednoczonych ol­
brzymie poruszenie, przyczyniła się do 
ponownego spotęgowania niechęci oraz 
wątpliwości oo do celowości dalszej bu­
dowy tego rodzaju okrętów powietrz­

W ice-minister na ław ie oskarżonych
Sensacyjny proces w Paryżu

Onegdaj przed sądem przysięgłych 
rozpoczął się proces przeciwko b. pod­
sekretarzowi stanu w gabinecie Tardieu 
deput. Henrykowi Falcoz o nadużycie 
wpływów w aferze Towarzystwa Budo- 
wlano-Urbanistycznego w Marokku.

Początek sprawy sięga r. 1931. W tym 
czasie jeden z przedsiębiorców parys­
kich podpisał kontrakt z władzami ma­
rokańskim  na budowę cafłej dzielnicy 
w Marakedh. Na sfinansowanie robót 
przewidywano 130 milionów franków. 
Przedsiębiorca zobowiązał się do utwo­
rzenia towarzystwa akcyjnego i wypu­
szczenia akcyj. Wszedł w kontakt z  de- 
put. Falcoz, który ze swej strony uła­
twić miał przedsiębiorcy nawiązanie 
stosunków ze sferami finansowani. W
i. 1932 powstało istotnie towarzystwo 
dla przeprowadzenia prac urbanistycz­
nych w Marokku, które dokonało emi­
sji akcyj na sumę 69 miljonów franków. 
Akcje te emitowano przy pomocy in­
stytucji państwowych. Z koresponden­
cji złożonej władzom śledczym wynika, 
że bankier Espitalier pisał do swego 
wspólnika, iż deputowany Falcoz ma o- 
trzymać za pośrednictwo w tej sprawie

WILLIAM LO.Kt

RÓD BALTAZARÓW
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelćwny)

— A  co było wtedy?
— Miałam u siebie wszystkich nudziarzy z Londy­

nu, z Edgarem włącznie.
— I  mego czcigodnego rodzica. Pamiętam-.. By­

łem przez całą niedzielę w  Ministerstwie Wojny. 
I deszcz lał, jak z cebra. A  cóżeś z nimi robiła?

— Ano, głaskałam ich i  karmiłam i  schlebiałam ich 
drobnym próżnostkom. — Uśmiechnęła się, a potem 
dodała poważniej: — Był to bardzo ważny dzień dla 
twego ojca. Rząd zwarjowoł na punkcie wynajdywa­
nia nowych potężnych ludzi — i  pozbywania się nie­
kompetentnych politycznych nieużytków. Edgar wisi 
teraz na włosku. Otóż odkryli twego niezwykłego 
ojca i  w  ubiegłym tygodniu prawie, że załatwili z nim 
wszystko. Nowe ministerstwo propagandy! Och — 
roześmiała się znowu. — Ostatecznie nie było tak źle-., 
A le—  westchnęła — teraz jest lepiej... Nie myślmy 
o żadnych wojnach, ani o polityce, ani o Edgarzę. ani 
o podobnych okropnościach! — Rzuciła papierosa do 
wody i  nachyliła się nad koszykiem. — Zjedzmy

Dzień, o którym Edna opowiadała, był rzeczywi­
ście ważny dla Baltazara. Dom w pobliżu Moulsford, 
będący osobistą własnością lady Edny — olbrzymi 
kwadratowy budynek z czerwonej cegły w  stylu geor- 
gjańskim — położony na gruntach, dochodzących 
aż do rzeki — wypełniony był tego dnia pieczołowicie

wybranymi dygnitarzami, wśród których mąż Edny, 
aczkolwiek sam minister — błyszczał, jak podrzędn) 
satelita. Było to ostatnie posunięcie w grze na rzecz 
Jana Baltazara, którą to grę Edna prowadziła od 
wielu tygodni.

— Po co zapraszasz tego jegomościa? - zapytał 
Edgar Donnithorpe, patrząc na listę gości.

—  Ponieważ mnie bawi.
— Ale mnie nie bawi — wybuchnął jej mąż.
Był to mały, szczupły człowieczek o rzadkich si 

wych włosach, rzadkich wąsikach i  cienkim głosie 
Jfeszcze przed paru miesiącami lady Edna traktowała 
go z pogardliwą tolerancją; obecnie zaczęła go wy 
raźnie nie znosić.

— Jeżeli nie ćhcesz spotkać się z panem Baltaza­
rem — odpowiedziała — możesz pozostać w Londy

Zaczęli kłócić się w mało budujący sposób, będący 
na porządku dziennym w źle dobranych małżeń­
stwach.

— Mam dosyć oglądania tej bezczelnej istoty 
w swoim domu.

— Co chcesz przez to powiedzieć?
— Wiesz, co chcę powiedzieć. Nie uozwolę ci ro­

bić z siebie idjotki.
—  Mój miły człowieku — odpowiedziała zjadliwie 

— gdybym szukała kochanka, tym razem wzięłabym 
sobie młodszego.

Roześmiała się pogardliwie i  odeszła. Tląca w niej 
oddawna niechęć buchnęła nagle płomieniem otwar­
tej wrogości. W sercu jej wzbierała wściekłość prze­
ciwko niemu. Nigdy jeszcze przedtem Edgar nie od­
ważył się insynuować jej czegoś podobnego w związ­
ku z polityoznem zainteresowaniem, jakie okazała dla

kogokolwiek. Ona, lady Edna Donnithorpe, została 
posądzona o romans z Janem Baltazarem! Co za 
obelga!

Następny dzień przyniósł znowu krótką, lecz gwał­
towną rozmowę.

— Udajesz, że jesteś zazdrosny. To nieprawda... 
Pożera cię zawiść wobec większego od siebie człowie­
ka. Wy, małe minogi, nie możecie zmieść trytonów. 
Zupełnie to rozumiem.

Ogarnięty wściekłością — w sposób zwykły lu­
dziom słabym i  niemądrym — wyrzucił z siebie nieza­
pomniane słowa, których żadna kobieta nigdy nie wy­
bacza. Stanęła nawprost niego z ustami tak wąskie- 
mi, jak jego własne; z oczami, które »— zazwyczaj 
rozmarzone — teraz stwardniały w małe punkciki,

— Uważaj lepiej, abym ja ciebie n>e złamała — rze- 
kła.

— Abyś mnie nie złamała? W jaki sposób? Poli­
tycznie?—  roześmiał się drwiąco. — Przedewszyst- 
kiem nie mogłabyś, a po drugie — nie zrobiłabyś tę­
ga Coby się stało z twojem stanowiskiem, gdybym 
ja wyszedł z rządu?

— Potrafię dać sobie sama radę — zapewniła.
W  sobotę rano Edgar wyraził żal z powodu utraty 

panowania nad sobą Edna chłodno przyjęła jego 
przeprosiny pod warunkiem, że będzie uprzejmy wo­
bec Jana Baltazara. Tak się więc stało, że gdy po­
wód wszystkich tych utarczek przybył we własnej 
osobie do Moulsford, został powitany prawie z wy­
laniem przez niechętnie nastrojonego Edgara, poczem 
włączono go do wybranego kręgu zgromadzonych zna­
komitości.

D. c. n.

nych. Prezydent Roosevelt zarządził, by 
narazie zaprzestano budowy nowego 
sterowca, wskazując na fakt, że wydat­
ki na budowę takiego sterowca pokry­
ją koszt 50 samolotów dla długodystan­
sowych lotów wywiadowczych.

Stany Zjednoczone, wstrzymując się 
tymczasowo z dałszemi eksperymenta­
mi w tej dziedzinie, nie rezygnują je­
dnakże ostatecznie z budowy tego ro­
dzaju statków powietrznych. Rząd ame­
rykański nie przestanie fabrykować he­
lu! który będzie magazynowany i odda­
ny badaczom całego świata dla celów

Hitlerowiec skazany
na dożywotnie więzienie

Były wiceprzewodniczący związku 
przemysłowców austrjaokich Fritz 
Hamburger został onegdaj skazany wy­
rokiem sądu wojskowego w "Wiedniu na 
dożywotnie więzienie za zbroańię zdra­
dy stanu.

Wyrok jest prawomocny i nie podle­
ga apelacji.

W Hitlerji
boją się  c ie n ia  Krytyhi

remuneraoję w kwocie pół miljona 
franków, względnie 1 miljona franków, 
zależnie od wysokości udziałów insty- 
tucyj państwowych w imprezie maro- 
kańskiej.

Espitaiier zbankrutował 1 został po­
ciągnięty do odpowiedzialności za nad­
użycie zaufania. Przy sprawdzeniu ra­
chunków znaleziono m. in. pokwitowa­
nie deput. Falcoz na sumę 20.000 fran­
ków. To właśnie było powodem wyto­
czenia dep. Falcoz dochodzenia za nad­
użycie wpływów politycznych.

Na rozprawie oskarżony kategorycz­
nie zaprzecza temu, aby używał swych 
wpływów w stosunku do kierowników 
państwowych instytucyj finansowych i 
twierdzi, że suma 20 tys. fr. stanowi ho­
norarium za porady prawne. Jednakże 
poszczególne dokumenty świadczą, iż 
dep. Falcoz osobiście interweniował u 
kierowników kasy depozytowej i kasy 
amortyzacyjnej w sprawie wzięcia u- 
działu przez te instytucje w subskryb- 
cji akcyj towarzystwa budowlanego ma­
rokańskiego.

Proces wywołał zrozumiałe zaintere­
sowanie w kołach politycznych.

doświadczalnych. Narazie rząd amery­
kański nie zamierza domagać się od 
kongresu jakichkolwiek kredytów na 
budowę sterowców dla celów wojsko­
wych i gospodarczych.

CO BYŁO PRZYCZYNĄ 
KATASTROFY?

Komandor Wiley twierdzi, iż przy­
czyną katastrofy „Macon‘a“ było pęk­
nięcie jednej z metalowych części szkie­
letu statku powietrznego, co spowodo­
wało przerwanie powłoki i ulatnianie 
się gazu. „Macon" spadał do morza z 
szybkością 100 mtr. na minutę. fPAT.).

Na rozprawie świadkowie stwierdzili, 
że Hamburger popierał hitlerowców a 
dniu puczu z 25 łipca ub. r. przez do 
starczanie im broni i amunicji. M. ii 

Kredit-An-
staltu, Rottenberger i prezes zakładów 
BerdorferKrupp, dr. Artur Krupp. Ska­
zany Fritz Hamburger liczy 66 lat.

Komunikat oficjalny podkreśla, że 
wieszanie nastąpiło na rozkaz Hitlera 
z powodu ogłoszenie przez pismo arty­
kułu, zawierajjącego podburzające i zło­
śliwe uwagi pod adresem rządu.

Artykuł ten zatytułowany „jesteśmy 
przecież całkiem osamotnieni", zawiera

kotom hitlerowskim.
Autor pisze o „fałszywym blasku 

pyrrhusowego zwycięstwa politycznego" 
oraz o „towarzyszach, którym nie moż­
na jeszcze całkiem ufać".

Ostatnia zapora, jaką jest kapitalizm, 
nie została jeszcze zdobyta. Hitlerowcy, 
którzy maszerują przed gmachami giełd 
i czytają długie bilanse w dziennikach 
„burżuazyjnych", nie mogą przecież 
myśleć, że wszystkie zapory są już prze 
zwyciężone. Ruch hitlerowski nie osiąg­
nął celu. Autor czyni aluzję do kół kie­
rowniczych partji, mówiąc o towarzy­
szach drogi, którzy zasiedli na fotelach 
reprezentacyjnych. Mimo oświadczenia, 
iż rewolucja została zakończona, a roz­
poczęta się obecnie ewolucja, hitleryzm 
nie śmie zaatakować ostatniej twierdzy, 
jaką przedstawia reakcja.

Konfiskata
Pierwszy nakład naszego pisma uległ 

wczoraj konfiskacie, z powodu notatki 
na str. 2-giej o więzieniach.

Cała prasa „sanacyjna", od „Gazety 
Polskiej" zaczynając, a na „Państwie 
Pracy" kończąc pełna jest hymnów po­
chwalnych na cześć Bolesława Lima­
nowskiego.

Ile jest szczerości w tych hołdach dla 
wielkiego socjalisty, dowodzi następują­
cy fakt: „Tydzień Robotnika" przedru­
kował w ostatnim numerze skonfisko­
wany swego czasu list Limanowskiego 
do Prezydenta Rzeczypospolitej. Redak­
cja sądziła, że jeśli cała prasa „sana­
cyjna" czyni z Limanowskiego — nie­
malże swego człowieka — list ten nie 
spotka się z niczyim sprzeciwem.

Stało się jednak inaczej. Cenzura ca­

Wielki ruch strajkowy
w  M ek sy k u

Z Mexico City donoszą: Związki za­
wodowe robotników i pracowników rol­
nych proklamowały na piątek strajk po­
wszechny celem poparcia strajku szofe­
rów dorożek samochodowych. Prezy­
dent Cardenaz postanowił interwenio­
wać. Strajk szoferów przybiera ostre 
objawy. Szoferzy zdemolowali w kilku 
punktach miasta garaże. W stanie Pue-

Zemsta reakcji hiszpańskiej
Sąd wojenny w Oviedo skazał na do- . nienie obowiązku podczas napaści po- 

żywotnie więzienie dwuch człon- wstańców na posterunek w Allogieno 
ków gwardji cywilnej, a  na 6 miesięcy w październiku roku ubiegłego. (PAT.), 
dwuch innych, oskarżonych o niewypeł- |

Z b iorow a histeria
W jednej z sal licytacyjnych Paryża 

sprzedano wczoraj z przetargu rzeczy, 
pozostałe po Stawickim. Wśród nabyw­
ców panował wprost, jak piszą dzienni­
ki, nastrój histeryczny. Za drobiazgi o- 
siągnięto kwotę 10 tys. franków. Naj-

Znowu dramat kolejowy
w Z.S.S.R.

Z Moskwy donoszą: Na stacji Mine- 
ralnyje Wody na Kaukazie wydarzyła 
się katastrofa kolejowa. Wskutek tał-

się pociąg towarowy. Kilka wagonów 
wyskoczyło z szyn. Wypadek na- 
siąpń w chwili, gdy nadjeżdżał po­
ciąg pośpieszny z Baku. Skutki zderze­
nia były straszne. Trzy lokomotywy i 
6 wagonów zostało zdruzgotanych. Licz­
ba ofiar w ludziach nie jest dotychczas 
znana. Policja polityczna wdrożyła na­
tychmiast Śledztwo. (ATE.).

ły list Limanowskiego skonfiskowała. 
1 rzecz jeszcze ciekawsza. Pozostawio­
no cytatę z „Gazety Polskiej" o Lima­
nowskim, a skonfiskowano to, oo m y 
śiał i mówił Limanowsk i o ludziach 
„Gazety Polskiej".

„Sanacja" ma dla Limanowskiego — 
po jego śmierci oczywiście — słowa 
hołdu i podziwu, ale nie ebee, by to, 
co Limanowski o niej myślał, doszło do 
wiadomości opinji polskiej.

Nic dziwnego. Myślał on wręcz prze­
ciwnie o „sanaaji", niż ona o Nim pi-

Ale i to ma swoją wymowę: Bole­
sław Limanowski skonfiskowany!

bla wybuchł również strajk powszech­
ny. Pracę porzuciło 25.000 robotników 
rolnych, ponieważ właściciele ziemscy 
nie zgadzają się na zawarcie układu ko­
lektywnego o warunkach pracy. W Ciu- 
dad-Guzman w stanie Jalisco i w Cor- 
doba w stanie Vera Cruz wybuchł 
strajk powszechny. (ATE.).

więcej ubiegano się o walizkę, z którą 
oszust odbył ostatnią swą podróż do 
Chamonix. Bona dzieci Stawickiego od­
kupiła na licytacji narty dziecinne i za­
bawki, (PAT.).

Chodzież
W jutrzejszym numerze damy szcze­

góły o zwycięstwie robotników fabryki 
porcelany „Ćmielów" w Chodzieży.

W fabryce fajansu Maóczaka strajk

Jabłka maja stanieć
Ministerjum skarbu wprowadziło zni­

żone opłaty celne na importowane do Pol­
ski jabłka świeże. W okresie od 1 stycznia 
do: 31 marca r. b. włącznie obniżone do na 
jabłka wynosi 35 zł. od 100 kg. Zniżki cel 
ne stosowane są za pozwoleniem ministra 
skarbu. (PRESS).
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Poufne fundusze dyspozycyjne
w  c i ę ż k i m  p r z e m y ś l e  
Sensacyjny proces sądowy
. Przed sądem w Katowicach — jak do­

nosiliśmy we wczorajszym numerze — 
toczył się proces przeciwko Dyrekto­
rom S-ki „Godulla" Jungelsowi i. Goro- 
lowi i dyr. firmy „Gotab" Viderowi. 
Swego czasu został Dyr. Jiingels skaza­
ny na półtora roku więzieyia, Vidor aa 
8-miesięczne więzienie. Oskarżonym za- i 
rzucano, że na szkodę S-ki Wirek zde- 
fraudowali 550.000 zł.

Oskarżeni tłumaczyli się, że pienię­
dzy tych nie zdefraudowali, lecz zosta­
ły one użyte na sekretne cele. Że isto­
tnie mówili prawdę wynikałoby choćby 
z tego, że tak Dyr. Jiingels jak dyr. 
Gorol dostali po wyjściu z więzienia 
lepsze posady po drugiej stronie grani­
cy u tych samych pracodawców, gdzie 
pracowali poprzednio. Pozatem ani S-ka 
„Godulla", ani S-ka Wirek nie wystą­
piły do sądu przeciwko ooskarżooym.

Po pierwszym, zasądzającym wyroku 
odwołali się oskarżeni do Sądu Apela­
cyjnego.

Jako jednego z głównych świadków

S-ki „Godulla" Stadnikicwicza. Zezna­
nia jego brzmiały rewelacyjnie. Zada­
wane świadkowi przez przewodniczące- 
go pytania zmierzały do ustalenia, czy 
łamy uzyskane przez oskarżonego Jun­
gelsa na podstawie fikcyjnych rachun-

Hola,panowie rycerzyki!
W am  cliodzi o rozgryw kę —  
biedakom  o życie

z Białowieży:Piszą
Od kilkunastu lat osiadła tu drużyna ro- 
ttnicza, zajęta przy przeładunku drzewa

kolejowej. Opiekę nad drużyną ogromne poruszenie. Dyr. Falter po-
spraiwowal początkowa Związek b. Uezc. 
siników Powstań narodowych, a po jego 
likwidacji — dziedziczący po nim z dobro­
dziejstwem inwentarza Związek Obrońców 
Kresów Wschodnich, oczywiście kierowany 
przez „sanację". Robotnicy mieli złudzenie, 
ie jest ktoś, co nad nimi czuwa, a Związek 
inkasowa! składki członkowskie. i  czerpał 
dochód z  koncesji na przeładunek drzewa, 
■ połączony z  gratyfikacją, wypłacaną związ­
kom opiekuńczym przez Zarząd Lasów 
Państwowych w Białowieży. Na tento sma- 

,l:owity ‘kąsek połaszczyła
cyjńa" organizacji

wyjaśnienia. Z zeznań dyr. Falter! 
wynika,- ie  przekupiono- wpływowych 
ludzi, by nie dopuścić w okresie dobrej 
koniunktury do zastawienia kopalni 
„Hillebrand", oraz przekupiono prasę, 

. by milczała o różnych niewłaściwo-
’ ściaoh- ,Pyl7 y ? " ckV’

stów ,  jako bardziej ustosunkowana, od- V ™ *  " H ^ a n d  me
sadziła bliźniego brata od korytka. ,Zwią- . " Ś ™  1 ,lka prasa zo-
zek Rezerwistów objął pobór lafy,
kuratelę nad robotnikami.

Wszedłszy w prawa poprzednika, „Zwią­
zek Rezerwistów" rozprawił się z nim dera 
śnie, wydalająo jego członków z pracy. 
Z całej partji SS ludzi zatrzymano zale­
dwie kilku z  nich i  to tych właśnie, którzy 
parę miesięcy temu zestali wykreśleni z 
drużyny i pociągnięci do odpowiedzialno- 
śei kamo-sądowej za nadużycia.

Pozbawieni pracy dosłumie przymierają 
głodem. Wyprzedają resztki żebraczego 
mienia. Ofiarom międzyzwiązkowych zawi­
ści „sanacyjnych" organizacji przyjdzie 
umrzeó z głodu.

Panowie rycerzyki wyrównują swe do­
mowe porachunki, a gromada nędzarzy po­
nosi opłakano skutki tej rozgrywki, P. S.

„ Z a g a d n ien ia  sp o łe c z n e  
a  K ryzys gospodarczy"*)

Pod powyższym tytułem ukazało się 
w  polskim przekładzie sprawozdanie 
Dyrektora Międzynarodowego Biura 
Pracy, p. Butlera, przedłożone 18-ej 
sesji Międzynarodowej Konferencji Pra­
cy w czerwcu 1934 r. Zawiera ono zna­
komicie opracowaną syntezę zagadnień 
gospodarczych i społecznych ostatnich 
lat, opartą o bogatą dokumentację eko­
nomiczną i statystyczną Międzynarodo­
wego Biura Pracy.

Szczególnie ciekawą analizę skutków 
społecznych kryzysu znajdujemy w roz­
dziale omawiającym ewolucję płac w la­
tach kryzysu. Obala ona ostatecznie po­
kutującą jeszcze gdzieniegdzie teorję o 
skuteczności zwalczania bezrobocia za 
pomocą zniżek płac, wykazując na przy­
kładzie Niemiec, Wielkiej Brytanji i 
Stanów Zjednoczonych, że istnieje nie­
wątpliwy związek między obniżeniem 
się dochodów praoowniczych w latach 
kryzysu, a spadkiem cen, produkcji i 
wielkości obrotów handlowych.

Jeden z rozdziałów tej pracy poświę­
cony jest doświadczeniom, dokonywa­
nym w zakresie „gospodarki pianowej" 
w szeregu krajów. W rozdziale tym- jak 
zresztą i w innych częściach pracy p. 
Butłefa znać wielki wpływ, jaki na ide­
ologię M. B. P. i rozumowanie jego kie­

ków, można traktować jako fundusze 
dyspozycyjne oraz, czy wysokość tych 
funduszów me jest zbyt rażąca.

Dyr. Stadnikiewicz stwierdził istnie­
nie funduszów poufnych w każdem 
wieikiem przedsiębiorstwie. Wysokość 
sum wydanych na cele poufne przez 
dyr. Jungelsa jest znaczna, ale nie prze­
kracza granic możliwości w jakichś spe 
cjalnych okolicznościach.

Również innych świadek dyr. „Robu- 
■ra" Falter złożył tak samo rewelacyjne 
zeznanie o funduszach dyspozycyjnych 
ciężkiego przemysłu.

Przewodniczący: A co pan dyrektor 
może powiedzieć o funduszach dyspo­
zycyjnych w  przemyśle?

Świadek: Fundusze te są konieczne. 
Wydatki z tych funduszów księguje się 
jako dyskreq'onalne, specjalne albo dy-

Przewodniczący: A czy pan dyrektor, 
jako doświadczony człowiek, może 
stwierdzić, iż wysokość wydatków dy- |

Jungelsa, jest możlii 
Świadek: Trudno na to odpowiedzieć

stanowczo: Wydatki te są różne. Wte­
dy była inna konjunktura i wydatki te 
nie wydawały się tak wysokie. Zresztą 
dyr. Jungelsowi mogły się wydać konie­
czne. Miał dwa bardzo poważne wy­
padki na kopalni, kopalnia mogła być 
uznana jako gazowa, mógł stracić pra­
wo do zajmowania takiego stanowiska, 
jakie posiadał. Dochodzi jeszcze dc te­
go sprawa zakupionych lasów w Mało- 
polsce. Zaopatrzenie spadkobierców.,. 
Prasa... To wszystko pociąga za sobą 
wydatki specjalne.

Rewelacyjne te zeznania wywołały

twierdził, że przemysł ciężki dysponuj: 
olbrzymiemi kwotami na udzielanie ła­
pówek i celem przekupienia potrzeb­
nych w danej chwili wpływowych oso­
bistości. Poruszone w zeznaniach dyi 
Faltera

ci jest tylko jedna para biro&ów. Mat­
ka więc odprowadza jedno dziecko do 
szkoły, zabiera następnie <ego buciki, 
nastawiając mu wzamian jakieś panto- 

ymagają kategorycz- • tle domowego wyrobu, a następnie

stała przekupiona'.
Bardzo wyraźnie wskazał też obroń­

ca oskarżonych adw, Mildner, w jakim 
kierunku należy szukać łapwoników.

Mec. Mildner, przytacza) takie przy­
kłady, jak wielkie interesy, wymagają­
ce pośredników, prowadzone są przez 
przedsiębiorstwo, w których oskarżeni 
pracowali. Czasem pośrednikiem takim 
jest wysoko postawiona osoba, której 
nie wypada poprostu brać za pośrednic­
two, a jednak bierze. Naturalnie sumy, 
wypłacone takiej osobie za. pośrednic­
two, nie mogą być uwidaczniane w księ 
gach. Lata — mówił jeszcze mec Mild­
ner — w których dyr. Jiingels wydat­
kował tak znaczne sumy, z jakich się 
wyliczyć nie chce, były lalami dobrej

rownika wywiera polityka społeczna 
Prezydenta Roosevelta. Konkluzją wy­
wodów autora jest teza, że „potrzebna 
miara porządku i kontroli publicznej 
może zostać osiągnięta równie skutecz­
nie zapomocą swobodnej dyskusji, do- 
prowadzajęcej do swobodnie zawartych 
układów, jak zapomocą innych metod. 
Być może, że potrzeba jest długiego wy­
chowania politycznego, aby demokracja 
miała dobrowolnie narzucić sobie ko­
nieczną dyscyplinę; jednakie historja 
przeszłości, i to tak okresu wojny, jak 
i pokoju, dostarcza licznych dowodów, 
że wolność imstytucyj pobożnych nie 
wyklucza ani polityki ściśle określonej, 
ani też energicznego jej wykonywania".

Aktualność zagadnień poruszonych w 
doskonałej pracy p. Butlera, stararmość 
i poprawność przekładu oraz ładna for­
ma zewnętrzna winny zapewnić tej 
książce szeroką poczytność,

•) Zagadnienia społeczne a kryzys goe- 
podarczy- Sprawozdanie Dyrektora Między­
narodowego Biura Pracy przedłożone 18-ej 
sesji Międzynarodowej Konferencji Pracy, 
Warszawa, 1935. Nakładem F. Hoeseka- 
Str. 117-

Dziwne
W końcu stycznia wojewoda warszaw 

słd p. Nakoniecznikoff - Kiukowski przy 
jął delegację bezrobotnych, z tow. pos. 
Kazimierzem Dobrowolskim na czele.

P. wojewoda przychylnie odniósł się 
do przedstawionych mu postulatów i  o- 
biecał wydać odpowiednie zarządzenia 
podległym starostom.

W dn. J2 b. m. do starosty pow. błoń 
skiego zgłosiła się delegacja bezrobot­
nych i powołując się na przyrzeczenie 
wojewody, domagała się przychylnego 
rozpatrzenia jej postulatów.

P. starosta zdziwił się wielce, że przy 
chodzą do niego bezrobotni, i oświad­
czył. iż żadnych instrukcji w zakresie 
organizowania pomocy dla bezrobot­
nych, nie otrzymał.

Wiadomości z całej 
PolSki

koniunktury węglowej. Chodziło o prze 
ciwdziałanie zatorom kolejowym przy 

l transportach węgla. To także kosztuje. 
Przykłady łapownictwa, które stały 

się wiadome z procesu Hertza, oraz re­
welacyjne zeznania świadków w proce­
sie Jiingełsa, świadczą dobitnie, że na 
G. Śląsku śmierdzi korupcja na odległość 
kilometrów. Tak skorumpowany, jak 

i obecnie, nic był Śląsk nawet w okresie 
' plebiscytu.

SAMOBÓJSTWO ŚPIEWAKA.
W Żyradowie popełnił samobójstwo 

42-lelni znany w Warszawie śpiewak 
operetkowy Kazimierz Wersch, który 
po likwidacji operetki „8.30" stracił pra 
cę. Zmarły zostawił żonę i dwoje dzie­
ci.

7 OSÓB ZATRUTYCH CZADEM 
WĘGLOWYM.

W Więcborku wydarzył się I
które......................................

piero śledztwo. Cała rodzina Augusta 
Liedlke, złożona z 7-miu osób, uległa 
zatruciu czadem. Kiedy wkroczono do 
mieszkania, zastano już troje dzieci mar 
twych. Dwoje wraz
wieziono do szpitala. Istnieje skata na­
dzieja utrzymania ich przy życiu.
W JAKICH WARUNKACH UCZĄ SIĘ 
DZIECI SZKÓL POWSZECHNYCH... 

„Kurier Wileński" pisze: Ostatnio na 
peryferjach miasta zauważono coraz 
częściej zdarzające się wypadki opóź­
nień niektórych dzieci do szkół. Spra­
wą tą zainteresowano się. Jak stwier­
dzono. część opóźnień spowodowana 
jest tern, że dzieci nie posiadają obuwia. 
.......................................  kilka ‘

do domu i cddaje buciki drugiemu 
dziecku, które zkołei idzie do szkoły... 

Byczo iest!
WYKOLEJENIEC.

W Żółkwi dokonano włamania do 
składu towarów bławatnych Mojżesza 
Schla. Podejrzenie skierowano w stro­
nę Michała Grzeszczuka, notorycznego 
złodzieja i bandyty, który przyznał się, 
że dokona! kradzieży wspólnie i  za na- 
mnwa Fraflrfata

Nieprzyzwoite burdy „sanatorów"
n a  w ie c u  P. P. S.
Podczas omówienia tycia tow. Limanowskiego Śpiewała 
bojówka „sanacyjna pieSni „legionowe"

W uh- niedzielę zwołali nasi towa­
rzysze z Giszowca wiec pubbozny celem 
omówienia sytuacji politycznej i gospo­
darczej. Jako referenta zaprosili towa­
rzysze dr. Ziółkiewicza- Sanacja posta­
nowiła wiec ten uniemożliwić. Na pół­
godziny przed rozpoczęciem wiecu zgro­
madziła się na sali bojówka .sanacyj­
na", która zajęła przygotowane stoły i 
krzesła, by „omawiać" swoje sprawy. 
Te „omawiania" trwafy aż do godz. 4-ej. 
Towarzysze nasi, nie chcąc wywołać a- 
wantur, czekali cierpliwie, aż „sanato- 
rzy" się wygada|ą.

O godz. 4-ej rozpoczął się wiec PPS. 
Bojówka „sanacyjna" nie opuściła sali, 
lecz zgrupowała się koło drzwi, skąd 
próbowano przeszkadzać wieoownikom. 
Zaznaczyć należy, te  policja musiała być 
dokładnie poinformowana, co się święci, 
gdyż na wiec przybyło służbowo około 
15 policjantów.

Referent tow. Ziółkiewicz omawiając 
sytuację polityczną » gospodarczą,

Strajk robotników
w  S iem ia ty cza ch

(Kor. wł.)
W dniu 29 stycznia r. b. w Siemiaty­

czach rozpoczął się strajk robotników 
kaflarskich, który objął trzy fabryki 
Belkiesa i dwie fabryki Rodzyńskiego.

Z samego rana do fabryk, objętych 
strajkiem, przybyły komitety strajkowe, 
które pdnowały, żeby w fabrykach nic 
była żadnych prowokacyj i żadnych prób 
łamania strajku-

Strajk trwał dwa dni. Fabrykanci, wi­
dząc solidarność robotników, wiedząc, 

się oda ale obniżyć zarobków o 
komitet

nie chciala dać wiary. Franciszek Kilar 
jest bowiem synem właściciela ziemskie 
go z Turynie. Miody dziedzic, jak się 
okazuje, nie chciał się uczyć i często u- 
dekał z domu, aż wreszcie został parch 
kiem i pracował w statui. Do włamania 
erzyznał się i został przez sąd lwowski 
skazany na 2 lata ciężkiego więzienia. 
KOBIETY — FAŁSZERKAMI MONET

W Katowicach zakończył się proces 
przeciwko trzem kobietom, pochodzą­
cym z Poznania, które przychwycone na 
kolportowaniu fałszywych 5 i  10-ziofó- 
wek. Zostały skazane: Janina Bejnrawi- 
czowa za fabrykowanie falsyfikatów i 
rozpowszechnianie falsyfikatów na 3 lat 
Więzienia i utratę praw obywatelskich 
na przeciąg lat 10-oiu, Stanisława My- 
śffńska i Gietruda Okupniak za rozpo­
wszechnianie falsyfikatów po 2 lata wię­
zienia z zawieszeniem kary na 5 lat.

UJĘCIE SPRAWCY NAPADU
NA RADCĘ PROKURATURY GEN. 

WE LWOWIE.
Urzędnik — strzelec bandytą.

Wc Lwowie aresztowany został spra­
wca napadu w gmachu Prokuratorii Gc 
neraSnej przy uL Romanowiicza 2, na 
radcę dr, Stanisława Rybarskiego.

Po długiem śledztwie zdołano ustalić, 
że sprawcą napadu jest urzędnik Pro­
kuratorii Generalnej, niejaki W. G., w 
wieku lal 26, który mając ukończonych 
5 kias gimnazjalnych, awansowa! na u- 
rzędnćka, jakkolwiek początkowo przy­
jęty został na woźnego. Był on o czem 
nisaliśmo :uż karany 2-miesięoznem 
więzieniem za kradzież, jakiej dWkonał 
w czasie odbywania sfttiby wojskowej.

Praed przyjęciem do Prokuratorii a- 
resztowany W. G. pracował w „Straci-

wspomniał o potrzebie walki o 6 godz. 
czas pracy, celem zahamowania reduk- 
cyj i  turnusów. W toku referatu wspom­
niał o wspaniałym przykładzie, jaki nam 
wszystkim dał zmarły tow- Limanowski. 
Chwilę tę uznali bojówkarze „sanacyj­
ni" za dogodną, aby rozpocząć burdy i 
dać powód do rozpędzenia wiecu. Za­
częli śpiewać pieśni „patriotyczne", 
chcąc w ten sposób przekrzyczeć refe­
renta. Tow. dr. Ziółkiewicz nie dał się 
jednak sprowokować i referował dalej. 
Ciekawe było zachowanie się policji. Za 
miast usunąć awanturujących się „sana- 
torów", stała policja na miejscu, nie ru­
szając palcem. Czy czekała na okazję, 
aby się rozprawić z socjalistami?

Pomimo tych prowokacyj bojówki 
„sanacyjnej" doprowadzono wiec do 
końca, uchwalając rezolucję w sprawie 
wspólnej walki robotników o postulaty 
robotnicze, Wiec zakończono odśpie­

waniem „Czerwonego Sztandaru"

kaflarskich
żać i Rodzynski fabryki remontować 
nie będzie,

Fabrykant Dojcz, widząc, że robotni­
cy opuszczają pracę, zapowiedział, że 
płac nie będzie obniżać.

Dzięki solidarności, robotnicy nie po- 
zwotói na obniżkę swych zarobków, u- 
trzymując swe pface na dotychczaso­
wymi poziomie. Strajk był solidarny 1 nie 
znalazł się aoi jeden robotnik, któryby 
chciał go złamać, pomimo że kilku ro- 
botofkftw należy do .Sbnrfcti" i  „Re­
zerwy".

W dnia 31 stycznia ęobobócy rtaajęfi

W iadomości
C portowe

Sport robotniczy
KONFERENCJA OGÓLNOKRAJO­

WA R. K. S. „HAPOEL". W War­
szawie, obradowała ostatnio Pierw­
sza Ogólnokrajowa Konferencja R. K. S.

p o  e T .  W ramach tej kon­
ferencji, w sobotę 2 lutego, w sali kina 
„Pałace", odbył się popis gimnaslyczno- 
plastyczny. Popis ten był, niejako, ofi­
cjalnym otwarciem Konferonoji. Tow- 
Białopolski przy wypełnionej do ostat­
niego miejsca (nawet stojącego!),sali za 
gaił uroczyście, witając delegatów i gości.

Skoiei ci ostatni witali Konferencję 
w imieniu swych organizacji. W imieniu 
Z. R. S. S. Konferencję powitał tow. 
D. Kozłowski,

Co do samego popisu, to należy prayz 
ić bezstronnie, źe przeszedł cczeki- 
aoia i przypuszczeni® rozmaitych soep

Warszawie posiada tylko R. S. W. F. 
„Jutrznia".

Wprawdzie to co zobaczyliśmy nie by 
lo tak wykończone wypolerowane, jak 
bywa na popisach „Jutrzni", ale w 
każdym razie nic duto jut brakowało 
i przypuszczać należy, że przy u

if
Pomijając to wszystko, pcpls wypadł 

niezwykle udanie, zwłaszcza na wyróż­
nienie zasłużyli juniorzy i kobiety. Bar­
dzo efektownie wypadła Improwizacja 
wyobrażająca poszczególne gałęzie pra 
cy. Dobre były ćwiczenia mężczyzn ze 
strzałami. Innym numerem brakowało, 
jak już powiedziałem, wykończenia. 
Tembardziej -widać, że sekcja gi«no®s- 
tyczna Jfapool" jest na dobrej drodze 
i jest nadzieja, źe niezadługo dorówna 
swej Z. RSS-owej „siostrze" — „Jutrz­
ni". Zadlugą to. niewątpliwie, będzie in­
struktora tow.Szajngrossa i tow. Baga, 
którzy z całym rozmachem „pcha" 
naprzód pracę w „Bapoelu"

D. K-
DZISIAJ DALSZY CIĄG ZIMOWEGO 

TURNIEJU GIER SPORTOWYCH KLU- 
3ÓW ROBOTNICZYCH. W sali gimnasty-

dokouraenle rozgrywek w siatkówce peł­
nych drużyn mężczyzn i kobiet oraz po­
czątek gier zespołów mieszanych (jedna 
zawodniczka »

o godz 17.45.

Hokej
NIESAMOWITY WYNIK POLSKIEJ 

DRUŻYNY W KRYNICY. Wczoraj popołu­
dnia polska drużyna kombinowana ttae-

Życa, prowadząca 8:2 została w ciągu jed­
nej tercji doprowadzona prawie że de wy­
równania. Wytłumaczyć można ten wypa­
dek chyba przemęczeniem hokeistów i»l-

ną wynik remisowy 1:1 (0:0, 0:0, 1:1).
W pozostałych rozgrywkach o mistrzo­

stwo klasy A — Czarni wygrali z AZS IM, 
a  Lechja wygrała z Kresami 1:0,

Stan tabeli o mistrzostwo okr. Lwow­
skiego przedstawia się następująco:

1) lechja 8 pkt, 2) Krasy 3 p„ 8) Po­
goń 8 p„ 4) Czarni 3 pkt., 5) Ukraina t

Plng-Pong

czorem odbył się w Londynie
świata pomiędzy Węgrami i  Czeehosłowa-

nali Czechosłowację 5:3. Polska^po zwy­
cięstwie 6:4 nad Anglja zajęła S miejsc 
w rozgrywkach. Klasyfikacja ogólna: 1) 
Węgry, 2) Czechosłowacja, 3) Polska, 4) 
Anglja.

W ostatecznej klasyfikacji — rozgrywek 
pań, pierwsze miejsce okupują: Czechosło­
wacja z Węgrami, 8) Niemcy, czwarte miej 
sce podzieliły Francja i  Anglja, 6) Waija,

Tenis
ZBIOROWE KURSY TENISOWE
'ARSZAWIE. Okręgowy ’ • “  

Warszawie organizuje
sennego d

yci, i prz9~„.,,— a-o-
Kursy odbywać się będą pod kierunkiem 

znanego instruktora _  trenera. W, Pulste, 
w Ośrodku przy uL Ujazdowskiej 1, poczy­
nając od 15 bm. według planu nart.:

Dla osób zajętych pracą biurową po­
południową — we wtorki i  ficzwarttó w

Dla osób zajętych przed p 
piątki 17—18 godz.

Kancelarja Ośrodka pammuje zgłosze­
nia codziennie w godzinach 8—12 i  14—21
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Towarzysze! Towarzyszki!
Kronika krakowska

W niedzielę dnia 17 lutego br. o go- I 
dżinie 10 przedpoł. w sali Domu Tram- | 
wajarzy pl. Serkowskiego 7 (Podgórze) I 
odbędzie się

Zgromadzenie ludowe 
z porządkiem dziennym: !

Z w o ln ie n ie  z
W poniedziałek 11 bm, zośtał zwol­

niony z więzienia Teofil Huss. oficer 
rezerwy W. P., b. legjonista.

Jak wiadomo, p. Huss został przed 
3-ma tygodniami zaaresztowany za kol­
portaż ulotki, skierowanej przeciwko 
podkomisarzowi P. P. Olearczykowi, 
temu samemu p. Olearczykowi, który 
„wsławił się" w procesach politycznych.

Z nak  cza su
Zamknięcie starej firmy

Jedna z najstarszych firm handlo- | wych. 
wych w Krakowie „Reim i S-ka" uległa i Jeszcze jeden wymowny dwoód „ra- 
likwidaoji skutkiem trudności finaaso- ! dosnej twórczości".

„EKonomiczne sposoby „Sslvay’a'‘
Jeszcze w świeżej pamięci mamy zaj­

ścia wielickie z połowy listopapda ub- 
roku. Zatarg gospodarczy, spowodowa­
ny nieuzasadnioną i niespodziewaną ob­
niżką płac górniczych, doprowadził do 
znanych wypadków Echem tych wypad 
ków jest proces, jaki toczy się obecne 
w Wieliczce przeciwko trzem areszto­
wanym wówczas towarzyszom. Tow. 
Jagłę zrobioną „komunistą"; tow, Cza- 
pora aresztowano, bo popełnił „zbro­
dnię" aż z art. 154 i 156; tow. Konopkę 
nie wiadomo nawet dlaczego aresztowa­
no. Obecne oskarżono wszystkeh o o- 
brazę władz państwowych i szerzenie 
nieprawdziwych pogłosek. Na rozpra­
wie 31 stycznia br. przesłuchano oskar 
żonych i świadków dowodowych, po- 
czem sędzia odroczył dalszy ciąg do 19 
lutego 1935.

Obniżka, która teoretycznie miała 
wynosić 13%, w praktyce jednak oka­
zała się wyższą. Łatwo to stwierdza po­
równanie globalnej sumy wypłat zarób 
ków górniczych przed i po obniżce. Ale 
Dyrekcja Monopolu Solnego musiała 
zaoszczędzić wielkie koszty, aby pod­
nieść opłacalność Żup Solnych. Bo prze 
cie „Solvay" pracuje znacznie taniej...

„Solvay" ma widać jakieś sposoby, 
ekonomiczniejszej metody pracy Jeden 
taki „sposób", czy „sposobik" wykryto 
obecnie.

W wielickiej salinie pracował od 
dłuższego czasu, jako pracownik kon­
traktowy, inż. Sergiej. Tęgi fachowiec 
oddał wielickiej żupie solnej znaczne 
usługi, jako kierownik elektrowni. Ten 
inżynier, którego całą ambicją była po­
wierzona elektrownia, umiał sobie przy 
tem jednak zaskarbić uznanie i sym- 
patje robotników, pomimo sumienności, 
a może właśnie dzięki sumienności cha 
rakteryzującej jego pracę. Niestety su­
mienność dziś widać nie popłaca

Inż. Sergiej zauważył jakieś nieuza­
sadniony stały ubytek prądu, trwający 
już pewien czas. Szukając przyczyny, 
stwierdził, że prąd był kradziony na 
rzecz kochanej firmy „Solvay“. Licznik 
prądu uszkodziły nieznane ręce, przełą­

Z okręgu Biała-Żywiec
Konferencja okręgowa

W dniu 3 lutego r. b. w sali Zw. Go­
spodarczego w Białej (Małopolska) od­
była się doroczna konferencja okręgowa 
PPS. Zagaił ją tow- A. Pająk w serde­
cznych słowach witając licznie przyby­
łych delegatów z różnych stron okręgu 
(razem Ł» sali było 29 delegatów, 11 
członków OKR.u, 11 gości, łącznie 51 
osób).

Po wyborze prezydjum i przyjęciu 
protokółu, tow. A. Pysz złożył obszer­
ne sprawozdanie z czynności OKR-u za 
rok ubiegły. Następnie tow. pos, Cza­
piński wygłosił obszerny referat poli­
tyczny, omawiający polską politykę za­
graniczną i gospodarczą. Ze spraw we­
wnętrznych dłużej się zatrzymał przy 
charakterystyce nowej Konstytuoji i

1) Sytuacja gospodarcza i polityczna.
2) Sprawa bezrobocia.
3) Sprawy miejskie.
Stawcie się licznie!

OKR. PPS. 
Kraków miasto.

w ię z ie n ia
Władze prokuratorskie uważały za 

stosowne przetrzymywać w więzieniu 
człowieka, który tylko miał odwagę wy 
stąpić przeciwko podkomisarzowi po­
licji.

B. Huss przy rozprawie ma zaofiaro­
wać dowód prawdy na okoliczności, uja­
wnione w Blotce.

czając go równocześnie. Płynął sobie 
tedy spokojnie prąd, a  „Solvay“ praco­
wał coraz ekonomiczniej. Inż. Sergiej, 
po stwierdzeniu uszkodzenia licznika i 
wynikłej stąd kradzieży prądu, sporzą­
dził protokół, podpisany przez niego 
inż. Sienkiewicza i elektromontera 
Gniadka. Nadto obliczył inż. Sergiej 
należność za skradziony prąd, która 
wyniosła sobie bagatelkę... 100 571 zł., 
i tą kwotą obciążył rachunek „Solvaya“. 
Zarząd salinarny, taki skwapliwy, gdy 
chodzi o sprowadzenie policji na kopal 
nię, jakoś zapomniał zawiadomić o tem 
prokuratora. Nie żeby koniecznie ko­
goś zamknąć, czy stwierdzić nadużycia, 
ale tak... na wszelki wypadek. Nato­
miast zwierzchnicy zaproponowali inż. 
Sergiejowi załagodzenie całej historji. 
Po co ma państwowa salina tak „le­
cieć" na biednego „Solvaya?“ Jakoś to 
się załatwi, rachuneczek się „sprostu­
je" i  znów będzie wszystkim dobrze: 
tym z monopolu i tym z „Solvaya“. Że 
ten Solvay to niebezpieczny konkurent, 
taki tani, — to jest groźne dla robot­
ników, którym chce się zamknąć kopal 
nię z której żyją (Bochnia), ale kilka 
posad kierowniczych chętnieby po ta- 
kiem zamknięciu kopalni „Solvay" u 
siebie kreował... Opłaci się jednym i 
drugim.

Niestety, inż. Sergiej jest tylko elek­
trotechnikiem i na subtelnościach, po­

zna. Powiada, sprawa śmierdzi krymi­
nałem, rachunku nie cofam.

Okazuje się, że nie miał racji. Inż. 
Sergiej został, jak się to mówi z miej­
sca zwolniony i 1 bm. wyjechał z Wie- 
liczki(ll) Został usunięty z pola „wróg", 
który bruździł od 5 lat, walcząc bez­
skutecznie o to, aby salina nie brała 
solanki od Solvaya, mając dość rąk do 
pracy i niezmierzone złoża soli.

Czy wszystkie interesy z „Solvay«sn‘‘ 
opłacają się tak, jak ta „dostawa" prą­
du elektrycznego? I dlaczego „Solvay" 
jest forytowany kosztem salin państwo 
wych? Kto ma w tem interes?

Mr.

„sposobów" przy wyborach samorządo-

Dyskusja nad obu referatami była 
dość obszerna, dotyczyła jednak głównie 
spraw organizacyjnych. Tow. Pająk słu 
sznie wskazał na konieczność większej 
inicjatywy i samodzielności ze strony 
lokalnych organizacji i poszczególnych 
towarzyszy. Po dyskusji jednomyślnie u- 
chwalono polityczną rezolucję tow. Cza 
pińskiego oraz organizacyjne wnioski, 
zmierzające do usprawnienia organizacji. 
Tow. Pysz zreferował preliminarz bu­
dżetowy na rozpoczynający się rok. Ko 
misja — matka zaproponowała listę 
członków nowego OKR-u. która została 
uchwalona.

Śpiew „Czerwonego Sztandaru" za­
kończył obrady konferencji okręgowej.

Walne Zebranie
Tow. U niwersytetu Robotn. 
w  K rakow ie

Odbędzie się w niedzielę dnia 17 lu­
tego 1935 r. o godz. 9.30 rano w Domu 
Górników przy ul. Al. Krasińskiego 16 
parter, z porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia.

2. Sprawozdania z działalności zarzą­
du:

a) .sekretarza,
b) skarbnika,
c) komisji rewizyjnej.
3. Dyskusja.
4. Wybór nowego zarządu i komisji 

rewizyjnej.
5. Zatwierdzenie preliminarza.
6. Wniosku
W razie braku kompletu Zgromadze­

nie odbędzie się o godz. 10 rano bez 
względu na ilość obecnych z tym sa­
mym porządkiem dziennym.

Odczyty T U R.
W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 6 wie­

czór w Domu kolejarzy ul. Warszaw­
ska L 15-17 wygłosi odczyt tow. Miecz. 
Drobner p. L „Jak powstał Świat".

Dyżury lekarskie
DNIA 15 LUTEGO — NOC:

1) Dr- Bleiweis Józef — Al. Krasińskiego
6, teł. 182-10.

2) Dr. Geller Jakób — Wolnica 12 A, 
tel. 116-76.

8) Dr. Neuwelt Stanisław — Zamojskiego 
i. 28, tel. 124-47.

4) Dr. Stanowski Józef — Łobzowska 45,

Dyżury aptek
Piątek, 15 lutego w Krakowie:
Apteka pod Złotym Tygrysem,

ul. Szczepańska 1.
pod Aniołem Stróżem,

uk Kościuszki 18.
„ pod Temidą, ul. Długa 66.
„ pod Barankiem, Mikołajewska 4.
„ Niebieska, ul. Starowiślna 77.

w Podgórzu:
Apteka pod Opatrznością, ul. Brodziń-

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Piątek, 15 lutego: „Kwiecista droga".
Sobota, 16 lutego: „Poskromienie złośni­

cy" premjera.
WIEDEŃSKA OPERETKA W „BAGA­

TELI". Dziś w piątek odbędzie się w tea­
trze „Bagatela" uroczysta premjera naj­
nowszej operetki wiedeńskiej p. t. „Król 
Walca" opartej na przepięknej muzyce nad 
dunajskiej. Na czele powiększonego zespo­
łu widnieją takie nazwiska, jak: Irena Ró- 
żyńska, Irena Soboltówna, Eug. Wojnar, 
Aleks. Suchcicki, Wacław Jankowski i inni. 
Pracownie teatralne przygotowały na tę 
prcmjerę piękne i oryginalne kostjumy, a 
wykonawcy dołożyli wszelkich sił, aby pre­
mjera ta wypadła wesoło i okazale. Ponad­
to na ekranie ukaże się arcydzieło sztuki 
kinematograficznej „Eskimo". Początek 
przedstawień o godz. 5, 7 i  9 wiecz.

JUAN MANEN, słynny skrzypek-wirtu- 
oz hiszpański, który swoją grą, pełną arty­
zmu o charakterze nawskroś indywidual­
nym zdobywa we wszystkich ceitrach mu­
zycznych całe audytorjum, wystąpi z jedy­
nym koncertem w niedzielę 17 b. m. w Sta- 
rym Teatrze.

ODCZYT PROF. ROMANA DYBOW­
SKIEGO O „POSKROMNIENIU ZŁOŚNI­
CY" SZEKSPIRA. W związku z wystawie 
niem w teatrze krakowskim „Poskromnie-

ty anglista prof. Dr. Roman Dyboski od­
czyt, poświęcony tej milej i pełnej humoru 
komedji, w piątek dnia 15 bm. w Collegium 
Wykładów Naukowych (Rynek A—B 39) 
o godz. 7 wiecz.

KINOTEATRY.
ATLANTIC: „Weronika".
ADRIA" „Julica".
APOLLO: „Don Juan*.
PROMIEŃ: „1002 noc" i „Podróż poślub­

na we troje".
SZTUKA: „O czem śnią dziewczęta". 
ŚWIT: „Chłopcy z placu broni". 
SŁONKO: „Zdobywcy" i „Wesoły bar". 
WANDA: „Muszę być młodym". 
UCIECHA: „Kleopatra".

■ KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Na roz- 
I kaz kobiety".

KINO MUZEUM „Maharadża Rampu-

Z m i a s t a
TYNK NIE SUFIT.

We wtorkowym n-rze „Naprzodu1' po 
dałśmy wiadomość, 4e w mieszkaniu 
przy ul. Biskupiei 44 zawalił się sufit. 
Jak się obećnie dowiadujemy nie był to 
sufit tylko mały kawałeczek tynku, któ 
ry odpadt od sufitu.

Lokator zajmujący to mieszkano 
wprowadził prasę w błąd. Badania wy­
kazały, że kamienicą jest zbudowana b. 
dobrze. Gwarancją tego jest to, że bu­
dował ją znany architekt krakowski 
inż. Odrzywotśki.

ZAMKNIĘCIE ULICY!
Z powodu budowy kanału w u t Zielnej 

— zamyka się z dniem 14-go lutego b. r. 
wspomnianą ulicę na odcinku od ul. Mie­
szczańskiej do ul. Bocznej i ulicę Boczną 
od ul. Zielnej do u l Szwedzkiej — a to dla 
ruchu kołowego. Ruch pieszy natomiast 
będzie nadal utrzymany.

KOMUNIKAT UBEZPIECZALNI 
SPOŁECZNEJ.

Dyrekcja szpitala im. G. Narutowicza w 
Krakowie podaje do wiadomości, że cho­
rych odwiedzać można jedynie we wtorki,

Radio krakowskie
SOBOTA, 16 LUTEGO.

6.45 Z Warszawy: audycja poranna.
11.67 Sygnał czasu i Hejnał. 12.03 Z War­
szawy: wiadomości meteorologiczne. 12.10 
Z Warszawy: koncert i dziennik południo­
wy. 13.05 Płyty. 15.30 Z Warszawy: wia­
domości o eksporcie polskim. 15.35 Watra 
harcerska. — 15.45 Płyty. 16.30 Ze Lwo­
wa: wesoła audycja. 17.00 Muzyka popu­
larna. 17.30 Z Warszawy: pieśni. 17.50 
„Nowoczesne mieszkanie". 18.00 „Co sły­
chać w świecie". 18.10 Wiadomości bieżą­
ce. — 18.15 Z Warszawy: utwory fortepia- 
pianowe. 18.45 Z Warszawy: „Ulice i gma-

0 40-godzinny tydzień pracy 
i pomoc dla bezrobotnych
Uchwały Zw ią zku  Drukarzy lwow skich

We Lwowie odbyło się bardzo liczne 
zgromadzenie członków związku druka­
rzu i pokrewnych zawodów, na którego 
porządku dziennym była sprawa nie­
zwykle ciężkiego położenia w zawodzie 
drukąaskim we Lwowie i w miastach po 
ludatowo - wschodnich województwa.

Referent, tow. Gabriel Benrad omó­
wił bardzo krytyczny stan, w jakim znaj 
duje się obecnie zawód drukarski. Ofia­
rami tego stanu, spowodowanego przez 
mechanizację pracy oraz przez szaleją­
cy kryzys, padło około 70 procent dru­
karzy. Do stanu tego przyczynił się tak­
że w wielkiej mierze masowy wywóz 
robót drukarskich ze Lwowa i z  miast 
południowo - wschodnich województw 
do Warszawy. Przeciw tej szkodliwej 
dla ludności miejscowej centraŁzac-i i 
przecJW cgałaceniu Lwowa i południo­
wo - wschodnich województw z  łnstytu- 
cyj publicznych i z warsztatów pracy, 
protestowaliśmy niejednokrotnie, ale 
protesty nasze pozostały, niestety, bez

Następnie referent omówił stan finan­
sowy związku, sprawę zmiany regula­
minu zapomóg i t. p.

Z tea tru  lw o w s k ie g o
Sztuka autorów włoskich de Stefani 

i Centro p. t- „Krzyk" jest utworem „kry 
minalnym", przyodzianym w szaty rze­
komej problematyki. Włilace z domiesz­
ką ponurości i beznadziejności Piran­
della. Rzecz dzieje się w szpitalu wa- 
ijatów. Codziennie w nocy rozlega się 
straszliwy krzyk, Zdarzyły się dwa mor­
derstwa. Któ krzyczy? Kto zamordo­
wali? Winowajcą jest dyrektor szpitala, 
głośny uczony, twórca teorji, negującej 
zazdrość, a równocześnie śmiertelnie za 
zdrosny o swoją żonę.

Bomba ta, poprzedzona nadmierną re­
klamą, a  zakonkludowana niepotrzeb- 
nemi telegramami do włoskiego dykta-

czwartki i niedzielę od godziny 3 —- 5.po­
południu. Chorym nie wolno donosić żadnej 
żywności. Równocześnie mogą odwiedzać 
chorego najwyżej dwie osoby.

Sprawa szantażystów 
prasowych

Jak się dowiadujemy, wszyscy skaza­
ni w procesie o szantaż prasowy, zgło­
sił; apelację. Dwuch oskarżonych Łobo- 
da i Laksberger przebywają w w ęzie-

S p o r t
OTWARCIE SEZONU PIŁKARSKIEGO 

W KRAKOWIE.
W niedzielę, 17 lutego, odbędzie się na 

boisku Wisły tradycyjne spotkanie przy­
jacielskie pomiędzy ligową drużyną Wisły 
a RKS. Legja. — Początek o godzinie 12-ej 
w południe. Mecz ten, który będzie poka­
zem pierwszych rozgrywek po przerwie zi­
mowej, będzie wcale interesującym. Ceny 
wstępu bardzo niskie.

I chy dzisiejszej Moskwy". 19.00 Z Warsza­
wy: reportaż ze stacji telef. 19.20 Z Ło­
dzi: „Łask — miasto bujnego rodu". 19.30 
Z Warszawy: recital wiolonczelowy. 19.50 
Z Warszawy: wiadomości sportowe. 19.66 

i Lokalne wiadomości sportowe. 20.00 Z

Z Warszawy” dziennik wieczorny. 21.00 Z 
Warszawy: koncert symfoniczny. 21.45 Z 
Warszawy: szkic literacki. 22.00 Koncert 
reklamowy. 22.15 Płyty. 28.00 Z Warsza­
wy: wiadomości meteorologiczne, 28.05 Z

I
 Warszawy: Loża Szyderców. 23.85 pły­
ty. 24.00 Muzyka taneczna z Londynu.

W dyskusji przemawiało bardzo wie­
lu towarzyszy, poczem tow. P. Brzusak 
zreferował sprawę skrócenia czasu pra­
cy oraz sprawę pomocy dla bezrobot-

Wkońcu Zgromadzenie uchwaliło na­
stępującą rezolucję:

„Wobec mechanizacji pracy, którą, 
niestety, nie kroczy w parze z potrze-

wobec panującego kryzysu, który 
wyrzucił na bruk większość robotni­
ków, pozbawiając ich pracy i ćhleba—

Walne Zgromadzenie drukarzy i po­
krewnych zawodów przyłącza się do 
akcji wszystkich robotników, ponawia 
wiając żądanie zaprowadzenia 40-go- 
dzmnego ustawowego tygodnia pracy, 
bez uszczuplania zarobków.

Walne Zgromadzenie domaga się ró­
wnież od czynników państwowych 
przyjścia z wydatną pomocą dla bez- 
botnych, bowiem „zaopatrzenie" bez­
robotnych w czasie obecnym urąga 
wprost nazwie „pomocy4*.

Prócz powyższej rezolucji. Zgromadzę 
nie uchwaliło szereg innych wnSośków, 
ściśle organizacyjnych.

tora, nie ma większej wartości literac­
kiej, daje natomiast okazję do odznaczę 
-nia się reżyserowi, dekoratorowi i ar­
tystom. Teatr lwowski wyzyskał ją nie­
mal w zupełności. Dekoracje p. Daszew­
skiego były oryginalne, celowe i nastro­
jowe. P. Dąbrowski, jako reżyser, wło­
ży# wiele sumienności i  pracy w zmon­
towanie całości. „Gwoździem" wieczo­
ra  była jednak gra p. Tadeusza Biało- 
szczyńskiego w roli obłąkanego dyrek­
tora. Logika budowy, dyskrecja niesa­
mowita groza scen obłąkania stawiają 
tę kreację na bardzo wysokim poziomie 
wielkiej, prawdziwej sztuki aktorskiej.

,, WARUNKI PRENUMERATY: w Krakowie t odnoszeniem miesięcznie z t 3.50, na prowincji miesięcznie zł. 3.50, zagranicą zł. 6.—. Za zmianę adresu 50 gr.
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i  zaofiarowanie 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
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